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(Niedowierzanie v. najemne między Niemcami, Fran 
cJł i Ang):ą. — „Wiedeń w opałach". — Obchód 
nn czystości św. Metodjueza w Bnłgarji. — Cj są* 
dz§ o wiadomości podanej prsea Temps o nocie iden­

tycznej do gabinetu angielskiego).

Kanclerz niemiecki od pra- siłoroczu^j kon­
ferencji londyńskiej wysuwa 
czoło w sprawie egipskiej, .
chaó popierania w  w ob ec  Aughi, im - rownocze 
A^eJtara etę aa dobrej stopie aostawać I l  An­
glią. Prawie tak samo zniewolony jest postępo 
wać i gabinet paryzki. Pomimo iż ma prawie 
zapewnione poparcie Niemiec i razem z niemi 
idącej Moskwy i Anstrji, to jednek w sprawie 
egipskiej postępuje bardzo oględnie, unikając 
stanowczego wystąpienia przeciw Anglii, i za-, 
ckowuje sobie zawsze możność porozumienia się 
z nią- Tak samo postępuje i Anglia tak wobec 
Niemiec, jak i webec Franeji Pomimo zaborów 
niemieckich ua wybrzeżach zachodniej A fr y k i i 
w Australii, nigdzie stanowczo nie wy#tąp»łSi 
aby nie zniewalać.gabinetu berlińskiego do sta­
nowczego związania się z Francją i d"J'.ro" * ’:  
dzeni* do koalicji. Na konferencji berlińskiej, 
odbywającej się obecnie, Anglia ciągle lawiruje, 
lub co najwięcej, star* się przewlec sprawy, 
tam tiaktowane. Rząd angielski aaalaruiował 
wprawdzie świat europejski nagłym rozkazem 
przygotowania angielskiej floty kaletańskiej do 

tychmiastowego wypłynięcia, lecz zaraz zmo-ua
dyfikował rozkaz oświadczeniem, iż to tylko 
zwykłe, o tym czasie wydawane rozporządzenie, 
dla przekonania się o stanie floty. Moina być 
pewnym; że konferencja w sprawie zachodniej 
Afryki potrwa jeszcze długo, i jeszcze KiUa- 
kroć będzie odraczana, i tak samo nie tak pręd­
ko przyjdzie do wymiany zdań co do sprawy 
egipskiej, chociaż by, jak zapowiadają, Francja 
już w najbliższych dniach przedłożyć miała swe 
kontrpropozycje.

Z wszystkiego widać, i i  Anglii zależy na 
tem, ażeby pierwej, nim sprawa egipska przyj­
dzie do załatwienia czy co na nowąj kunfeten 
cji, czy przeą zm-Meuie się od g&binetn do ga­
binetu — pi*jrw,ej znany był jej rezultat wy 
prawy Wolseleya do Sudanu. Od tego rezulta- 
tu zależeć będzie wtedy i stanowisko Anglii na 
konferencji, lub czy konferencja w ogóle przyj­
dzie do skutkn lub nie. Telegram petersbnrgski 
doniósł był, iż pan Głiers pojmuje konferencje 
mocarstw w sprawie egipskiej jako rodzaj sądu 
rozjemczego między propozycjami angielskiemi a 
francusktemi. 2,daje zię, ie  takie b m «  stanowi­
sko nBiłnje zajmować f  sanoM t-z niaiaieckl, w u o-, 
gżąc z jrgo,zachowania, 16mule uglgdaegu d p n »  
jażnego tak wobec Anglii jak i wobec Fiancji.

Tymczasem Wolseley posuwa się w duda- 
nie coraz bliżej ku Chartumowi, a ułatwia so­
bie to posuwanie nie walecznością żołnierza 
lecz złotem, którem kupuje naczelników poje­
dynczych plemion. Trzyma się on tego samego 
sposobu wojowania, który praktykował w woj­
nie przeciw Arabiemu l*1® przyszło do bitwy, 
to już wszyscy znakom]^ wodzowie Arabiego 
byli przekupieni, tak iż Arabi przegrał bitwę 
bez walki prawie. Tym sposobem zdobyli An­
glicy Iedje i ważniejsze swe kolonie, tym spo 
sobem pokonali olbrzymie powataąia indyjskie, 
i tym sposobem pokonają i Maudiego, jeśli ja- 
ki© elementarna nie idar/Ą wypad ki, których
złotem już pokonać niepodobna!

umiałyby wyzyskać korzystne geograficzne po­
łożenie Wiednia.“ , _ < -.

Trudno o straszniejsze potępienie dla wiel­
kiego miasta, więc też je Frimdenblatt szeroko 
nzlsadnia, »  między innemi pyta: .,Czyż ma
Wiedeń rozkwitać przez zubożenie Salcburga, 
Inszprukn, Liocu ?... Autor broszury mniema 
chyba, że w Anstrji żadnemu w ogóle miastu 
prócz Wiednia dobrze wieść się nie powinno, a 
że Wiedeń powinien być tylko wytworem pań­
stwowym, a Rada gminna aby się tylko w par­
lament bawiła! Cóż to szkodzi Berlinowi, że 
nie pobiera podatku od kolei hanowerskich lab 
saskich? Czyż nie wzmaga się Berlin, pomimo 
że równocześnie Drezno, Frankfurt, Monachium 
itd. coraz bardziej rozkwitają?

, Jeżeli Wiedeń jest w opałach, winni temu 
j:-go politycy komunalni. Każdego wielkiego 
przedsiębiorcę zelżono w Radzie miejskiej od 
ossastow, wyzyskiwaczy i t. p., albo z szcze 
gótną wirtuozją sprawy przewlekano. A jakie 
jest kupiectwo wiedeńskie? Na palcach można 
policzyć te firmy, które w obcych krajach zdo­
bywają teren przemysłowi wiedeńskiemu — re 
szta to sami spekalauci. Cały Wschód mamy n 
wrót naszych, Wiedeń mógłby być ogniskiem 
handlu Wschodu — »  jak się ma rzecz w isto­
cie ? oprawa Kuffljra odsłoniła ową geazefta, 
które jak sieć całą Austrję osaczyły, i dała 
nam zaglądnąć w postępowanie znacznej części 
naszego kupieetwa, które zamiast prodnkować 
i o eksport się starać, poszło drogą spekulacji 
awantur«ic*ej Ani rząd, ani dynastia nie mo 
gą sztucznemi sposobami rozwinąć i podtrzymać 
ruchu i życia miasta."

Stara Presie zbija punkt za punktem za­
rzuty broszury przeciw „rządowi nietyłko obec­
nemu, ale i wszyBtkim poprzednim." Wykazuje 
dokumentami, że to właśnie Rada miejska albo 
oporem, albo pokrzyżowaniem niweczyła zamia­
ry łub proiekta rządowe, * że wiele dobrego 
dla miasta rząd wbrew Kadzie miejskiej prze 
forsował. Rząd jeżeli czem zawinił, to chyba 
nad miarę szkrnpulatnem szanowaniem autono­
mii miejskiej.

Na każdy sposób osławiona ta bioszura bę­
dzie miała tę zasługę, że posłużyła do zdema 
skowania robót prowodyrów wiedeńskiej Rady 
miejskiej i rząd nie będzie odtąd przez palce 
patrzał na jej postępowanie, potworne zwłaszcza 
od czasu ery „liberalnej", a i ludności Wiednia 
oczy się nareszcie otworzą. Odsłoniła się też 
wobeę świata w całej pełni szkarada tento- 
nizmu.

Ostatecznie litość zbiera, patrząc na cięgi 
jakiemi obsypano bnrmistrza i reprezentantów 
stolicy Austrji za broszurę „Wiedeń w opałach" 
(Das bedra igte Wien). Jeszcze najgrzeczniej o- 
beszły się % nimi dzienniki czeskie i polskie, 
wynurzając swoją pogardę Ale organ hr. Taaf- 
fego Stara Preeae i organ hr. Kalnokiego Frem- 
denblatt nie szczędziły gruntownej odprawy, 
zwłaszcza zaś Fremdenblatt, który tak kończy: 

„Co dynastja i rząd zrobić mogą dla stoli­
cy, to dla Wiednia wszystko zrobiono. Ale o 
co’ we Wiedniu trndniej, niż w innych miastach, 
to o duch obywatelski, o praktyczne zrozumie- 
nie publicznych interesów* o zmysł prawdziwie 
kupiecki, o energię kupiecką, które ruchowi 
ciągle nowe pola odbytu zdobywać powinne, a

Tysiącletnt jubileusz pierwszego słowian 
skiego apostoła św. Metodego przygotowujący 
Bię w Wftlehradzie, bndzi ducha pomiędzy Sło­
wianami. Wiemy już co Moskale o nim sądzą, 
t *  j-k ijm l dobką bię projektami; tara* mamy 
jeszcze dc zanotowania jedn* Wiadomo ii . Buł­
garzy uroczystość tę b ę i ,  obchodzili śoiuolstuln 
u siebie. Wybrano w tym celu już osobny ko­
mitet, na którego czele jest jeden z bułgarskich 
metropolitów. Komitet zaprosił księcia Aleksan­
dra, aby wziął pod swoją protekcję mającą się 
odbyć uroczystość. Książę przychylił się do tej 
prośby. Zręczny to plan, bo obchód W Bał- 
garji, zatrzyma na miejscu pielgrzymów, któ 
rzyby udali się do Welehradu — czemu prze­
szkodzie z pewnej strony się starają.

że krok podobny nie jest wymierzonym przeciw 
Anglii, ale ma mieć tylko na celu zaznaczenie 
jedności poglądu mocarstw na sprawę to i w ta­
kim razie potrzebne jest porozumienie się, a po 
uzyskaniu onego dopiero chodzić będzie o sfur- 
mnłowanie projektów, mających się podać An­
glii.

Dotąd do sformułowania tego nie przyszło, 
można tylko uważać za pewne, że jeżeli inicja­
tywa ma wyjść ze strony Francji, to musi jej 
przedewszystkiem chodzić o to, aby zapewniła 
sobie zgodę mocarstw na swoje propozycje. 
Gdy to nastąpi, dopiero wtedy przyjdzie do roz­
bioru, w jakiej formie zawiadomioną ma być 
Anglia o zgodzie zapatrywań mocarstw, — 
i do tej to ewentualności odnosi się zapewne 
doniesienie dziennika Temps. W takim razie, 
noty będą miały tylko na celu, w sposób jedno­
myślny poprzeć propozycje franeązkie; co je ­
dnak nie wyklucza możności, że po osiągnięciu 
tej jednomyślności, konferencja będzie zwołaną^dla 
stwierdzenia zgody mocarstw na kontrprojekt 
francuzki.

Wczoraj umieszczony telegram doniósł nam, 
że Temps utrzymuje, iż toczą się rokowania mię­
dzy gabinetami paryskim, berlińskim, wiedeń 
skim i petersburgskim o wystosowanie noty 
identycznej, odpowiadającej na propozycje an­
gielskie. Nota ma być gotową, jak mówi Tempa, 
około połowy stycznia. Pomimo tej stanowczo­
ści, z jaką odzywa się Temps naznaczający na 
wet czas, w którym nota identyczna przyjdzie 
do skutku, nie można uważać sprawy tak 
daleko posuniętą. Pewuomjest tylko, że rokowa- 
nia »ą w trakcie, ale czy doprowadzą do noty 
identyczne), wielu o tem wątpi i sądzi, że co 
najnmiej jest przedwczesnem oznaczenie terminu. 
Donieśliśmy poprzednio, ie  staraniem jest, zwol­
na złagodzić jątrzące Bię przeciwieństwa między 
Anglią i Niemcami — wiadomość tę pocwieraza 
wiele dzieuoików niemieckich. Z tendencją ła­
godzenia stoi w sprzeczności wiadomość o nocie 
identycznej, gdyż forma ta jnż sama nosi na 
sobie cechę pewnego zaostrzenia. Przypuściwszy,

N u r .**

Właśni d. 10 stycznia.
f§.) Sprawa wyborów do berneńskiej Izby 

handio wo-przemysłowej utrzymuje się zawzięcie 
na porządku dziennym dyskusji publicznej. Z 
Berna donoszą telegraficznie,' ż« tamtejszy cze­
ski komitet centralny dla wymienionych wybo­
rów odbył pod przewodnictwem dr. Szroma po­
siedzenie, na którem nehwalono jednogłośnie 
wnieść przeciw unieważnienia wyborów zażale­
nie do najwyższego trybunału admiuistracyjego i 
równocześnie wystooować petycję do rządu, Za­
wierającą żądanie, żeby nowe wybory ze względu 
Ma wniesienie zażaleniapowstrzymano tymczasem. 
Mniej więcej można się było spodziewać, że cze­
scy wyborcy w Bernie takie kroki przedsięwe- 
zmą. W tem więc nie ma nic nadzwyczajnego. 
Jednakże w ciągu posiedzenia zaszły jeszcze 
inne bardzo ważne okoliczności, które już teraz 
zasługują na uwagę.

Oto przewodniczący posiedzenia, dr. Szrom, 
wiceprezes kinbn czeskiego i członek komitetu 
wykonawczego prawicy, znany zresztą z wiel 
kiego umiarkowania, nazwał publicznie uniewa­
żnienie wyborów zo strony rządu, czynem nie­
prawnym, zapowiadając narazem, że sprawa ta 
podniesioną będzie ae strony prawicy w Izbie 
poselskiej. O tem też nie należy wątpić, iż klub 
czeski zajmie się tą sprawą naserjo i że z te 
go powoda rząd będzie miał niemało kłopotu. 
Czesi mają za sobą literę prawa. Obowiązkiem 
rządu jest przestrzeganie prawa, a nie kierowa 
nie się jakimś, niedaj^eym się bliżej określić o 
portonismem, zwłaszcza łe  tenże »am rząd pb 
przód, opierając się na wyrunem brzmieniu n- 
staw, rozstrzygnął był aprawę na korzyść Cze 
chów.

Bądź cobądź nikt w postępowaniu rzą­
du nie zdoła odkryć konsekwencji. Dziś czar­
no, jntro biało, nie wolno mówić chcąc utrzy 
mać swoją powagę. Mając ustawy za sobą, z 
pewnością nie potrzebował rząd obawiać się 
krzyków, jakie byłaby lewica podniosła w par­
lamencie. Ustawę o Izbach handlowo - przemy­
słowych przec'eż tasama lewica zrobiła. — 
Co dawniej było dla niej dobrem, może teraz 
wychodzić na korzyść prawicy. Sama sobie win­
na. Wszystkie względy były przeto zbyteczne.

Na widowni parlamentarnej panuje wpraw­
dzie jeszcze zupełna cisza, mimo to czadami od­
zywają się w łamach dziennikarskich doniesie 
nia, odnoszące się do przyszłego programu pra­
cy. W  większej części polegają one tylko na 
kombinacji, gdyż jak długo binro prezydjalne 
Izby jest zamknięte, trudno o jakiekolwiek po­
zytywne wiadomości, mając na uwadze, ze pod 
tym względem prezydjum Izby rozstrzyga. Tym­
czasem z całego chaosu najróżnorodniejszych 
doniesień jedno jest rzeczą postanowioną, iż u- 
stawa o kongrni będzie jedną z pierwszych, 
która wejdzie na stół obrad. Co do tego po­
wzięto jeszcze przed ferjami świąteczncmi w 
kompetentnych kołach uchwały.

Rada państwa w obec kwestji 
regulacji kongruy.

Wedle doniesień dziennikarskich jednrm z 
pierwszych przedmiotów, który po feijach świą­
tecznych ma wejść na porządek dziennik Rady 
państwa, jest kwestja kongrualna.

Sprawa ta błąka się w rozmaitych korni 
sjach i ankietach od lat s z e b n a s t u , i nigdy 
nie może doczekać tnę stanowczego załatwienia 1 
Za czasów Józefińskich uregulowano płace da 
chowienstwa katolickiego w spjsób analogiczny 
z wynagrodzeniem fnnkcjonarjnszów w innych 
działach służby publicznej: urzędników cywil 
nych, nauczycieli i wojskowych. Odtąd jnż po 
kilka lazy podwyższano wymiar płac innym 
funkcjonarjuszom publicznym wszelakiego ro­
dzaju, stosownie do zmieniających się z czasem 
warunków utrzymania powszedniego, jedno zaś 
tylko duchowieństwo systematycznie oywało 
przy podobnych regulacjach pomijanem, i obe­
cnie doszło do tego, że woźny w każdej kan- 
celarji rządowej* lepszą pobiera płacę, niż wy­
nosi kongrua wikarego lub nawet proboszcza 
katolickiego, ograniczonego tylko na kongruę, 
pomimo że katolicki duchowny musi kończyć 
studja uniwersyteckie, pomimo, że ustawodaw­
stwo nadaje każdemu duszpasterzowi honorowe 
stanowisko obywatelskie, co za sobą pociąga 
obowiązek żyć w sposób, odpowiadający dy­
stynkcji stanu — tj. że nie wypada księdza zaj 
mować się jakimbądź zarobkiem aboeznym dla 
poprawy swojego położenia materjalnego, a wre­
szcie — pomimo, że w myśl ustaw majowych 
z r. 1874 cały organizm duchownej hierarchii 
katolickiej, oddauy został w ścisłą zawisłość od 
władzy państwowej, w szczególności zaś co się 
tyczy temporaliów, i że niektóre funkcje — Jak 
np. utrzymywanie ksiąg stanu cywilnego, do­
starczanie wykazów służących do układauia list 
rekrutacyjnych i t. d. spełnia kler katolicki w 
interesie państwa i z zupełną odpowiedzialno 
ścią urzędników państwowych.

Względy oszczędności mają być powodem 
ciągłego spychania kwestji kongrualnej z po­
rządku dziennego w Radzie państwa. Jeżeli 
jednak w etosu ukach prywatnych ktoś, korzy­
stając ze swej przewagi i władzy, coraz nowe 
wymagania stawiałby w obec drugiego, słabszego 
od siebie i pod pewnym względem zawisłego 
od niego, a gdy rozchodzi się o kwestję pie 
niężną, wywijał się od jej załatwienia brakiem 
funduszów, albo brakiem czasu do obrachunku— 
to jak nazwaćby można podobne postępowanie? 
Czy postępowanie to byłoby honorowem?...

Jeżeli więc państwo pod wpływem ery .li 
beralnej" zaszło z dawnego stanowiska prawne 
go wobec dnehowieństwa katolickiego, odebrało 
mu jego  dawną samodzielność, i u a t ło  jo za 
j*dm<*«o za rodzaj słnśby publicznej, ed. pań 
arir* zawisły, to w iiaturalneu następstwie 
spadł przez ten akt na państwo obowiązek sto 
sownego załatwienia się także i z pieniężuemi 
rachunkami katolickiego kleru. To jest niewąt- 
pliwem.

W  niektórych kołach Rady państwa odzy 
wały się głosy, że regulacja kongruy, ze wzglę 
du na niezasobność gr. k. fnnduszo religijnego, 
byłaoy znowu pewnego rodzaju „podarunkiem 
dla Galicji" — ein Oeschenh fur Galizten, wedle 
terminologii Nowej Pressy, gdyż państwo mn 
siałoby znaczniejszą dokładać kwotę dla zrówna 
nia dotacji naszego kleru ruskiego do normal­
nej wysokości *).

Na to odpowiadamy, że jeżeli załatwienie 
kwestji kougrualnej jest zasadnicza azaanem za 
potrzebne i Błnszne. to potrzeba i słuszność re 
órmy nie może być większą — dajmy na to w 
Vorarlbergu lub Salzburgu, niż w Galicji. Je­
żeli warunki uprawniające do nzyskania posad 
duchownych wyznania katolickiego są w całem 
>aństwie jednakowe, to obowiązki państwa wobec 
cleru muszą być także za jeduakowe uznane: 
nie jest to sprawa tej lub owej prowincji, lecz 
w ścisłem znaczeniu tego wyraża sprawa p a ń ­
s t w o w a ,  wynikająca z pojęcia państwa, jak 
e określiła konstytucja grudniowa. Gdyby kon­

stytucja austrjacka pozostawiła była krajom ko­
ronnym ustawodawstwo w sprawach wyznanio­

wych, to wówczas i kwestje pieniężne, wcho­
dzące w ten zakres, miałyby cechę spraw kra­
jowych.

Lecz gdy Rada państwa z wyższych niby- 
to względów zasadniczych zastrzegła dla siebie 
ustawodawstwo wyznaniowe, deklarując je za 
sprawę państwową, to jnż wszelkie konsekwen­
cje tej zasady muszą zatrzymać c?ckę sprawy 
„państwowej", i nie można ich żaduą miarą 
traktować ze stanowiska prowincjonalnego. Je­
żeli podobne zadania ustawodawcze należałyby 
do kompetencji naszego sejmu, to można być 
pewnym, iż sejm byłby już kwestję kongruy 
dawno załatwił, bez względu na ońary, jakie 
to za sobą dla funduszu krajowego pociągnęło­
by. Ale jeżeli rajchsrat zastrzegł to dla siebie, 
to godność jego wymaga też, ażeby nie cofał 
się przed wynikającemi ztąd obowiązkami, na­
wet w takim n zie , gdy spełnienie ich ma po­
ciągnąć pewne koszta za sobą.

Często używany bywa argument, że regula­
cja kongruy uśmierzy malkontentyzm w łonie 
ruskiego kiera w Galicji, i przeszkodzi szerze- 
nin się moskalofilstwa. Tego zdania nie podzie­
lamy. Dla wszystkich bowiem szlachetniejszych, 
ceniących swoją godność osobistą duchownych 
rnskich, ma z pewnością więcej uroku swobo­
da i poważne stanowisko społeczne, jakiem cie­
szy się kler katolicki pod rządami austrjackie- 
mi, niż ruble w hańbiącem poddaństwie czyno- 
wuictwu moskiewskiemu. To jednak pewna, że 
klerowi ruskiemu, obarczonemu rodzinami i w 
ogólności źle udotowanemn materjalnie, więcej 
dolega niedostatek materjainy, niż duchowień­
stwu łacińskiemu. Jeżeli więc kler całej mo­
narchii wystosował obecnie do Rady państwa 
zbiorową petycję, która ma być pokrytą pod­
pisami 6.000 duszpasterzy, z wyrazem znie­
cierpliwienia z powoda ustawicznego odraczania 
kwasy i regulacji kongruy, to ubogi kler ruski 
ma z pewnością rację, gdy niecierpliwi się z 
tego powoda więcej, niż kler <myrch, bogat­
szych dyecezyj.

Spodziewać się należy, że prawica Izby po­
selskiej zdoła przyprowadzić do skutku uchwa­
lenie ustawy kongruałnej, którą w swoim za­
kresie posiada z pewnością nie mniejsze zna­
czenie społeczne, jak nowella dla ochrony rze­
miosł, albo projektowana ustawa o asekuracji 
robotników.

Załatwienie kwestji kongruałnej będzie je­
dną z cennych zaBług teraźniejszej większości 
Rady państwa.

*) Projekt rządowy normuje ireaatą w ogól- 
noioi niiizą dotację dla kleru ruskiego w uowej u-
stawie kongruałnej —  trudno jednak srou m leś , 

Iz jakiej raąji.

Faryzeusze w polityce.

Moskwa przysłała nam swoje powolne no­
woroczne życzenia. Udzieliwszy rozległą auto­
nomię — carskim urzędnikom, zamanifestowaw­
szy swoją tolerancję religijną, przy pomocy któ­
rej wichrzyła w dawnej Polsce, łaskawość wil­
czą dla unitów, zarówno jak i dla różnowier-
ców
mi

w fraskolników), napełniwszy więzienie ludź- 
, którzy choćby odrobiny wolności żądają, 

ścisnąwszy w swoje gołębie ramiona Polskę, 
Jkramę i Litwę, — pragnie jeszcze uszczęśliwić 

galicyjską Ruń Czerwoną I oto ustami p. A- 
dolfa Dobrjańskiego poseła Rnsi skromny poda­
runek — istną puszkę Pandory — pełną daie- 
ticli i mglistych nadziei. Mówimy o brosznrze 
p. Dobrjańskiego, pisanej naturalnie po — mo­
skiewska, jak na prawowitego Rusini. przystoi, 
a noszącej tytuł: „O obecnem religijno polity- 
cznem położenia austro węgierskiej Rusi", któ­
ra światło dzienne ujrzała w stołecznym grodzie 
Moskwie. Czytając te liche elnkubracje, przy­
chodzi nam mimowoli na myśl kuszenie Chry­
stusa: „wziął go zasię djabeł na górę bardzo 
wysoką, i pokazał mu wszystkie królestwa 
świata i sławę ich, i rzekł mu: to wszystko 
dam tobie, jeżeli, upaJłszy pokłonisz mi się", 
^ic dziwnego, żena tę górę ciągnie p. Dobrjań- 

ski oszołomioną Ruś. bo n niego .królestwo 
świata i sława" tam zapewne, gdzie są — pie- 
niądze.

Zapoznajmy się z tem malutkiem arcydzie- 
,em, którem wzbogacił świat p. Dobrjański, n- 
kuwszy go w moskiewskiej kaźni.

„Wielu ludzi — mówi on — zwracało się 
do mnie, szcnególnie pisemnie, pragnąc dowie- 
dzieć się, jaki jest mój pogląd na obecne nasze

s '«a*«aK

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

WeoL ig opowiadania opisał autor „Mareyódiu

(Ciąg dalszy.)
W D rw in ie  i  w e W rorlm w in.

I.
Podróż nasza, nim noc zapadła, odbywała 

się bez przeszkód. Pociąg stawał c
stacji i jednych zostawiał, drugich zabierał. Pod 
wieczór spotkała nas miła niespodaianka, gdyż 
na jakiejś większej stacji dodano nam wagon 
drugiej klasy, do którego przeniosłem się zaraz 
* mojem towarzystwem. Po zachodzie słońca 
zmieniło 8ję jeduak nasze położenie. Pociąg, 
który <totąd robił sześć mil na godziuę, nagle 
tak ociężał, ledwie wlókł swoje cielsko po­
tworne, i w dodatku na każdej stacji stał ca- 
lemi kwtdranaami. Podczas gdy my, tą opiesza­
ło cią zmecierpliWjenj( wyzieraliśmy z wagonów, 
i Pzą nami przesuwały się jeden po drugim po- 
clWi wojskowe, peła® piechoty i konnicy. Na 
wagonach odkrytych, M  których w czasie po­

kojowym kolej wozi węgiel, kamienie, lub to­
wary, scały działa jak złoto błyszczące, przy 
nich artylerzyści z zapalonemi pochodniami. 
Widok ten niezwykły, wśród nocy jak maż czar- 
nej*, grozą przejmował Wszystkie pociągi pę­
dziły na Zachód, nad Ren.

A więc już się zaczął der strategische Auf- 
marsch W pobliżu Eisenach pociągi wojskowe 
robiły się coraz gęściejsze, a gdy nareszcie przy­
jechaliśmy do tego miasta, powiedziano nam, że 
do rana będziemy na stacji czekali.

W  nocy naliczyłem pięć nowych pociągów 
które tak Bamo jak nasz, podróżnych na stacji wy­
rzuciwszy, pospieszyły dalej, by żołnierzy za­
brać W salach był teraz ścisk niesłychany. W 
restauracji brakło mięsa i Chleba, połowa cze 
kujących nie miała na ciem usiąść. Rozłożyli­
śmy się zatem, gdzie i jak kto mógł, jedni na 
posadzce, drudzy na swoich kuferkach, a byli 
i tacy, którzy zająwszy miejsca na stołach, ko­
łysali nogami, głośno poświstując. Ci udawali, 
że niewygody dzisiejszej podróży są niczem w 
ich oczach i że wojny się nie boją. I podczas 
gdyśmy częstem ziewaniem nudę zabijali, ua 
dworze, co pół godziny odzywał się regularnie 
najpierw dzwonek, a po nim zaraz głośny świst 
lokomotywy, P$d*ł<Jej na Zachód, nad Ren. Gdy 
wagony stację mijały, żołnierse w oknach sto­

jący, głośno wykrzykiwali czapkami wymachu 
jąc, z platformy odpowiadano im na to Eoch! 
po chwili zaś słychać jeszcze było tylko dn 
dnienie pociągu, potem robiło się znowu cicho, 
bo wszystko w otchłań milczenia wpadało.

Rano przybył wreszcie pociąg, który miał 
nas zabrać, lecz że był tak mały, iż ledwie 
dziesiąta część podróżnych mogła się w nim po 
mieścić, przeto musieliśmy o miejsca zadętą 
walkę staczać. Nic nie pomogła interwencja 
służby kolejowej, której na pomoc przybiegło 
kilku policjantów i żandarmów. Fala kilkuty 
sięczna przełamała łańench, potem już nie pra­
wo rozstrzygało, leei brutalna siła pięści. Mnie 
powiodło się wziąć szturmem jeden wagon, w 
którym wszyscy moi znajomi znaleźli pomie­
szczenie. Może pierwszy raz w życiu byłem za­
dowolony z cudzej niedoli, i bez wyrzutów su­
mienia, a ponoś nawet z uśmiechem spogląda­
łem na tłum rozzłoszczony, który na platformie 
stojąc, groził nam i złorzeczył, gdyśmy odjeż­
dżali jak trynmfatorowie.

W  Dreźnie, a była jnż noc późna, gdyśmy 
tam stanęli, przyjechał równocześnie z jednej 
strony nasz pociąg, z drugiej zwykły pociąg 
berliński, wiozący pruskiego naBtępcę tronu. 
Nie ulegało wątpliwości, że przybył on do Sa­
ksonii w sprawach militarnych. Wypadek zda­

rzył, źe w jego świcie znajdował się mój puł­
kownik. Znalazłem odpowiednią chwilę, aby na 
dworcu zbliżyć się do niego i dać mu się po 
znać.

— Co tu robisz, poruciniku? — zapytał.
Opowiedziałem mn pokrótce zkąd i dokąd jadę.

— Dobrześ zrobił, poruczniku — odrzekł — 
wojnę mamy pewną- Ale i to się nie źle stało, 
że cię tu widzę. Zatriymaj się pan w Dreźnie 
przez jutro i przyjdź do mnie w południe do 
zamku. Dam ci do pułku ważne papiery, bo 
sam dopiero za tydiień do Wrocławia przyjadę.

Jak się nazajutrz okazało, żądanie pułko 
wnika przyszło mi w samą porę, pakunki b o ­
wiem, któreśmy w Ems oddali, nie przybyły z 
nami do Drezna, lecz pojechały gdzieśindziej 
szukać lepszej doli. Teraz mogłem więc roze 
s ła ć  za niemi depesze na wszystkie strony.

Nim jeszcze byłem u pułkownika, znalazłem 
rano wolną dorożkę, żeby odwidzieć J. I. Kra­
szewskiego, którego poznałem w Wielkopolsce, 
podczas jego ostatniej tamże bytności. Sędziwy 
nasz pisarz nie mieszkał jeszcze wówczas na 
Nordstrasse, lecz w dzielnicy angielskiej, której 
eisza uroczysta zachęca do pracy, znakomicie 
ją ułatwiając Gdym jechał przea te ulice, sze­
rokie, czyste, piękne, pełne powietrza i światła, 
pytałem się w duchu, czy sędziwy nasz autor

przypomni mnie sobie. Wyznaję, żem się tego 
nie spodziewał, jakże więc miłą była mi nie­
spodzianka, gdy Kraszewski, ujrzawszy mnie w 
drzwiach swego pokoju, z żywością młodzień­
czą pospieszył na moje spotkanie, i przypo­
mniawszy sobie zaraz moje nazwisko, przywitał 
mnie jak dobrego znajomego.

i .i uliśmy w pokoju zarzuconym książka­
mi, w którego jednym rogu dymił się samowar
i zaczęliśmy rozmawiać. Rzecz naturalna, że 
mówiliśmy o tem, oo w owym czasie całą Eu­
ropę najbardziej obchodziło. Gdym Kraszewskie­
mu opowiedział awanturę Benedettego z królem 
Wilhelmem, i moją podróż z Ems, zwiesił gło­
wę i rzekł:

A więc wojna jest nieunikniona.
Jam tego samego zdania, 

i hwilę obadwaśmy milczeli; potem gospo­
darz pierwszy zapytał:

Jakie jest usposobienie ludności nad Re­
nem t Bo co do Saksonii, to mogę pana upe­
wnić, że jest ona wojnie przeciwną.

— Jeźli mam prawdę wyznać, to zapału 
nigdzie nie widziałem. Przeciwnie, na wszyst­
kich twarzach maluje się jakby trwoga. Nawet 
wojskowi, których w drodze spotkałem, nie taili 
przedemną obawy, źe cała ta historja może się 
dla Niemiec ile  skończyć. (D. c. n.)



położenie, jaki jeet u ó j  program? Nasi Rusini, 
przeważnie publicyści, żądali odennie wyjaśnie­
nia : jak według mego zdania należy nam tera* 
postępować, jakie są najbliższe zadania naszej 
prasy?” Pan D. napisał tedy rodzaj memoran­
dum czy własnej spowiedzi — jak mówi —  ła ­
manym zresztą i lichym moskiewskim językiem, 
i dał do wydrukowania aż do Moskw^, „bo tu 
tego uczynić niepodobna".

Program p. D. nie jest bynajmniej progra­
mem politycznym człowieka rozsądnego i u 
miarkowanego, pragnącego tylko podniesienia 
się czy odrodzenia swego narodu, a idącego do 
celu drogą legalną; widać, że dla p. D. naród 
to kanwa, na której on snuje własne projektu, 
używając tylko wyrazów: naród, religia, jako 
haseł bojowych. Każdy naród ma przecież ja­
kąś spuściznę duchową, historję, język, religię, 
ma jakieś ideały na przyszłość, — a to wszyst­
ko razem wzięte kieruje jego pracą polityczną, 
społeczną i ekonomiczną. Można wybierać roz­
maite drogi, dążąc ku przyszłości, ale ciągnąć 
do zguby cały naród, wyrzekać się spuścizny 
histerycznej i duchowej, wypierać się rehgii, 
języka, samodzielności narodowej lub polity­
cznej w przyszłości —  to już nie program po­
lityczny, to z d r a d a  p o l i t y c z n a .  A jednak 
p. D. tak robi, co gorsza, ma śmiałość tak ro­
bić, rozsiewa truciznę świadomo pomiędzy wła­
snym narodem, rozdmuchuje iskrę nienawiści 
plemiennych i w państwie tworzy stronnictwo 
antipaństwowe, dążące jawnie do unifikacji z 
Moskwą.

W pamfiecie tym, noszącym tytuł progra­
mu, a wymierzonym przeciwko Węgrom i Pola­
kom, w celu „usunięcia nad Rusią opieki obco- 
piemiennej", obok powtarzanych już nieraz 
kłamstw zwracają szczególną uwagę (szkoda 
tylko że nie w Wiedniu) następujące „rady p. 
D." W obec tego, że główną przeszkoda rozwo­
ju narodowego ducha, rozwoju naszego tak mo­
ralnego jako też materjalnego, jest nieograni­
czona obca opieka, której naród nasz poddano 
wbrew wszelkim zasadniczym prawom państwa, 
należy najprzód opiekę tę usunąć; usunąć prze 
dewszystkiem w sprawach kościelnych, gdyż 
ona grozi nam rniną i zniszczeniem naszego 
kościoła, z którym nierozłącznie związane jest 
życie narodu. Opieki tej poznyć się tylko wte­
dy możemy, j e ś l i  p o ł ą c z y m y  s i ę  z k o ­
ś c i o ł e m  g r e c k i e g o  o b r z ą d k u  — p r a ­
w o s ł a w n y m . *

Dla dopięcia tego zamiaru radzi p. D. zwo 
łać zjazd duchownny i świecki, sobór prowin­
cjonalny (obłastnoj sobor), któryby tę kwestję 
zbadał.

Sławetną tę radę upiera na tern, że nas 
(zapewne nie wszystkich Rusinów) łączy z mo­
skiewskim narodem wspólne pochodzenie, wspólna 
historja, wspólny język, wspólny obrządek ko 
ścielny (jak i?) i nadzieja nie tylko złączenia 
się z wschodnią, prawosławną cerkwią, ale rów­
nież nadzieja zakończenia spora w kościele chrze- 
ści&ńskim..."

Oto jest kwintesencja broszury p. Dobrjafi 
skiego, pozbawiona wszelkiej ornamentyki, wła­
ściwej sprzedajnym adwokatom, narzucającym 
się z obroną interesów narodowych.

Dla czego on sprawę kościoła na Rosi łą ­
czy z polityką i przyozdabia ją na każdym 
kroku osobistemi westchnieniami do M oskwy? 
Rzecz bardzo naturalna: mieszkając w Wiednia 
i mając majątek we Węgrzech, p. hofrat nie 
może śmiało powiedzieć — połączmy się z Mo­
skwą, ale mówi — połączmy się z kościołem 
greckiego obrządku — prawosławnym — a po­
nieważ głową tego prawosławnego kościoła jest 
car, — ergo: połączymy się z Moskwą i z ca­
rem.

Pan D. do tego stopnia nie żenuje się g ło ­
sić potrzeby poddania się pod jarzmo carskie, 
tak lekceważy sobie ten naród i język, którego 
ma niby bronić od „narzuconej opieki,” że do 
tego narodn przemawia nie jego własnym pię­
knym językiem , którym przecież nie wstydzili 
się pisać ani Szewczenko ani Kulisz, ale ko 
szlawą, chropawą moskiewską mową. Mało 
tego, — mówi tema samemu narodowi, że po­
trzeba posługiwać się nie ojczystą, ale jakąś 
inną mową —  obszczeliteraturnym jazykuiii — 
ale nie tą, którą Ind rnsiński pielęgnował przez 
długie wieki, którą wyśpiewał swoje pieśni i 
dumy.

Za dobrodziejstwo połączenia się z kościo­
łem prawosławnym ma więc Rnś wyrzec się 
języka ojczystego, literatury i samodzielności 
narodowej, wyrzec się dobrowolnie tego o co 
spokojnie, wytrwale z umiarkowaniem i bez 
zajadłości politycznej walczą rozumni Rnsini z 
Ukrainy z rządem moskiewskim obecnie.

Obliczajmy się.
Wykazaliśmy niedawno cyframi, jaki jest 

stan szkół na Szlązku wobec równouprawnie­
nia narodowego. Liczmy dalej.

Niemcy na Szlązku mają 5 gimnazjów, przy­
pada więc jedno gimnazjom na 53.600 mieszkań­
ców niemieckich; mają oni również 4 szkoły 
realne, co wynosi jedna szkoła realna na 67.000 
mieszkańców. Na taką też cyfrę 67.000 mie­
szkańców niemieckich przypada jedno semina- 
rjnm pedagogiczne (preparanda).

Gdyby zachowano dla innych narodowości 
równe prawa, to my Polacy, których według u- 
rzędowego obliczenia jest 163 000, powinaibyś- 
my mieć 3 gimnazja polskie, gdy tymczasem 
nie posiadamy ani jednego. — Czesi również w 
stosunku do swej ludności, powinniby mieć dwa 
gimnazja, gdy nie mają ani jednego rządowego, 
lecz tylko własnemi siłami prywatnie utrzymy­
wane niższa gimnazjum w Opawie.

Co do szkół realnych to po sprawiedliwo­
ści powinni byśmy je mieć dwie, również jak 
dwa seminarja pedagogiczne. Niemniej Czechom 
należy się przynajmniej jedna szkoła realna, i 
jedna preparanda.

Czyż krzywda jaka się nam dzieje, może 
nam być obojętną ?

Jako temu gospodarzowi dobrze się dzieje, 
który oprócz pola na pszenicę, żyto, jęczmień i 
ziemniaki, posiada jeszcze parę browarów, z 
których wielki użytek i dochód ciągnie — tak 
przeciwnie nam Słowianom na Szląsku t-jest żle 
i ciężko w duchowych naszych potrzebach, po­
nieważ to nasze pole — te nasze szląskie szko­
ły, nie wydają ani pszenicy, ani żyta, a co naj- 
wyżej, jęczmień lub ziemniaki, któremi ot tak 
żyjemy, aby nie zemrzeć z duchowego głodu.

Bez średnich szkół, bez polskich gimnazjów 
i szkół realnych, również jak seminarjów peda­
gogicznych, nie wzmożemy się nigdy. Będą mo­
gli bez tego wieczne nam robić zarzuty, żeśmy 
niezdolni do postępu i oświaty.

Przeto żądajmy, a dostaniemy — pukajmy 
we drzwi tak długo, aż nam otworzą. A otwo 
rzyć n&m muszą, bo szczep słowiański dość już 
długo na Szlązku sadawalniał się onemi zie­

mniakami a jęczmieniem, i stęsknił się już za 
zdrowym a posilnym żytnim chlebem.

Czyż na te szkoły niemieckie, które nas 
tak źle karmią, nie płacimy podatków; czyż za 
nasz krwawy grosz nie mamy prawa do naszej 
n k o ły ?  ( Gwiazdka ciesz.)

Bismark o polityce kolonialnej.
Lt wielką ciekawością oczekiwał świat po­

lityczny dyskusji w niemieckim rajchstagu nad 
przyzwoleniem fnndnszów na barkę parową dla 
gubernatora kameruńskiego (zachodnia Afryka), 
spodziewano się Dowiem, że przy tej pozycji B is­
mark będzie musiał obszerniej się wywnęirzyć 
o swej polityce kolonialnej. I  nie zawiedziono 
się. W sobotę przyszła ta pozycja badżetn pod 
rozprawy rajchstagn, a Bismark wypowiedział 
podczas niej mowę, która kiedyś w historji zaj­
mie ważne miejsce, skreśla bowiem wszech3tron 
nie nową sytuację, w jakiej znalazły się Niem­
cy i cała Europa. Mowa ta wywarła wielkie 
wrażenie, a choć Bismark, jak zwykle, lekcewa- 
żącu wyrażał się o rajchstagu, pozycja, jakiej 
żądał, została uchwalona znaczną większością. 
Patrjotyzm zwyciężył wszystkie względy par­
tyjne, a rajchstag tym razem odstąpił od swej 
zasady „szpilkowania” Bismarka, kanclerz bo­
wiem występował w imieniu potęgi Niemiec.

W długiej dyskusji, którą rozpoczął libe­
ralny gwelf; Langnerth ▼. Simmern, przedsta­
wił nasamprzód Bismark zabiegi Anglii i Nie­
miec o posiadłości Kameruńskie. Wicekonsul 
angielski intrygował między kacykami przeciw 
Niemcom, czynili to samo inni angielscy podda­
ni, a rodak nasz, znany podróżnik Rogoziński 
skłonił nawet niektórych kacyków do przyjęcia 
protektoratu angielskiego. Wszystkie te objawy 
zdaniem Bismarka wymagają akcji energicznej.

Wórmann, Hamburgczyk, jeden z tych, k tó­
rzy nabywali posiadłości w zachodniej Afryce, 
skreślił z dokładnością znawcy stosunki w Ka­
merunie, i oświadczyn się za przyjęciem pozycji. 
Kamerun nie będzie nigdy kolonią rolną, tylko 
handlową, ale jako taka, posiadłości te mają 
wielkie znaczenie, a zajęcie ich przez Niemcy 
jest ważnym krokiem na drodze zdrowej polity­
ki kolonialnej.

Po Wormanie zabrał głos Windthorst, i on 
to wywołał w odpowiedzi ową "ważną mowę 
Bismarka. Windthorst oświadczył, że kiedy idzie 
o Niemcy i o niemiecką flagę, wcale o oszczę­
dnościach mowy być nie może, byłoby jednak 
pożądanem, aby kanclerz bliżej objaśnił swą po­
litykę kolonialną w plenom Izby, lub przed ko­
misją. Niemey robią najważniejszy krok w swo­
ich dziejach, z najsilniejszego mocarstwa lądo­
wego przeobrażają się w mocarstwo morskie. Są 
jednak oznaki, że polityka kolonialna może do­
prowadzić Niemcy do konfliktu tak z samymi 
mieszkańcami koionij, jak i z innemi ńiocar- 
stwami. Francja z powoda sprawy chińskiej sta 
wia sobie pytanie, czy zdoła prowadzić polity­
kę kolonialną, a zarazem stać silnie pod wzglę 
dem militarnym w Europie, i to spowodowało 
dymisję ministra wojny Campenona. Moltke po 
wiedsiał, że Niemcy są otoczone nieprzyjaciół­
mi, i przez 50 lat bęią musiały stać pod bro­
nią. Otóż Windthorst zapytuje, czy Niemcy są 
dosyć silne, aby otrzymywać ogromne wojsko 
lądowe, a zarazem ponosić ciężary na postawio­
ną na pierwszą stopę marynarkę, * taką trzeba 
marynarkę stworzyć, jeżeli chce się współzawo­
dniczyć z Anglią. Z tego powoda poleca Windt 
horst odesłanie przedłożenia rządowego do ko­
misji w cela dokładnego zbadania.

B i s m a r k :  Szanowny mówca poprzedni 
zwraca uwagę na zapaść mającą decyzję. Tak- 
samo przyjęcie jak zwłoka będą miały konse­
kwencje. Jeżeli przyjmiecie tę pozycję, to poli­
tyka kolonialna pójdzie dalej swoim torem, a w 
następnym roku umieszczoną zostanie w budże­
cie pozycja na budowę domu dla gubernatora 
kamernńskiego. Ale mowea poprzedni snnł dal­
sze konsekwencje, nieumotywowane sytuacją. 
Rzekł on: „Jesteśmy otoczeni nieprzyjaciółmi." 
Być może, iż tak było na początku siódmego 
dziesięciolecia, ale zdanie to nie da się zasto­
sować do obecnej sytuacji. Gdzież ci wrogowie, 
którzy nas otaczają? Ja widzę w około tylko 
zaprzyjaźnione rządy, z któremi jesteśmy w naj­
lepszych stosunkach. Czyżby więc uszedł mojej 
uwagi jaki zakątek europejskiej polityki, z któ 
rego grozi nam burza, a odkrył go mówca po­
przedni ? Mówca poprzedni nie zaprzeczy, że je ­
steśmy w najlepszych stanunkach z oboma wscho- 
dniemi cesarstwami, a jnż same te stosunki są 
silną obroną przeciw niebezpieczeństwom. Z W ło­
chami stoimy stale na dobrej stopie, to samo z 
Hiszpanią, a z Francją stosunki nasze są tak 
dobre, jak nie były jeszcze od roku 1866. Jest 
to rezultatem przezornej polityki franenskiej, 
która nmie oceniać dobrodziejstwa pokoju.

Oba rządy (niemiecki i franenzki) wiedzą 
dobrze, że nie byłoby większej klęski jak woj­
na Niemiec z Francją, a mianowicie — mówię 
to na podstawie doświadczeń z r. 1370 — za­
równo dla zwyciężonych, jak dla zwycięzców. 
Oba rządy nie cznją żadnej sympatji dla mniej­
szości, które chciałyby państwa popchnąć do 
wojny, dla mniejszości tn i tam istniejących, ale 
nie jednakowo silnych. (Brawo na prawicy.) Że 
Anglia dziwnie się patrzy na politykę kolonial­
ną Niemiec, jest to rzeczą łatwą do pojęcia; 
ale z Anglią jesteśmy w tradycyjnych przyja- 
źnych stosunkach, a oba kraje utrzymując je> 
dobrze czynią. Jeżeliby rząd angielski przyswo­
ił sobie zapatrywania niektórych Anglików na 
naszą politykę kolonialną, to nie moglibyśmy 
popierać Anglii w innych interesujących ją kwe- 
stjach. W  każdym jednak razie jesteśmy z An­
glią w stosunkach, które nie usprawiedliwiają 
słów poprzedniego mówcy, jakobyśmy nieprzy­
jaciółmi byli otoczeni. Nas tylko przyjaciele o- 
taczają w Europie. (Żywe oklaski.) Otaczają nas 
rządy, które mają jednakowy interes w utrzy­
maniu pokoju. Niema rządu, któryby lepiej woj 
ny wytrzymał, jak my, a jeżeliby kto chciał 
złamać pokój, to my daleko prędzej moglibyś­
my to uczynić. Ale my jesteśmy sumienniejsi. 
Muwca poprzedni postawił nam alternatywę, 
albo wyrzec się polityki kolonialnej, albo pol- 
nieść naszą marynarkę na taką samą stopę, jak 
angielska Ależ i w tym wypadku moglibyśmy 
się obawiać przymierza Anglii z Francją, które 
byłoby zawsze silniejsze niż jedno mocarstwo. 
Nie możemy tedy dążyć do stworzenia tak sil­
nej floty.

Francja dla swoich koionij nie posiada tak* 
że takiej marynarki, jak Anglia, a jednak się 
nie obawia. Czyż dlatego nie mielibyśmy dążyć 
do tego, aby pod względem marynarki stanąć 
na równi z Portugalią, Hiszpanią, Holandją, A- 
meryką, a nawet Moskwą, i dotrzymywać im 
kroku? Ja do żadnej komisji nie pójdę, nie słu­
żę bowiem parlamentowi, tylko cesarzowi. Zre­
sztą koniecznem jest, aby stojąca na porządku 
dziennym sprawa szybko załatwioną została.

Jeżeli nie macie do tego ochoty, i clfcecie 
zwlekaniem powstrzymać rozwój naszych koionij, 
to lepiej wniosek odrzućcie. Podczas gdy nad­
chodzą wiadomości, że Anglicy chcą anektować 
wyspy Samoa, i że z Nowej Gwinei krajowcy 
wyrzucają niemiecuą okupację, wy tutaj siedzi­
cie i wybieracie komisje. Przypomina mi to 
nadworną Radę wojenną z onego czasn w Wiedniu, 
a mnie biją jak feldmarszałka Dauna. Nie dla 
polityki kolonialnej żądałem posady drugiego 
dyrektora. (Owych nieszczęśliwych 20.000 ma­
rek; p. r.) Że ta posada jest konieczną, dowo­
dzi tego okoliczność, iż hr. Hatzfeld z powoda 
choroby pracować nie może. Dawniej pracowa­
łem 12 do 16 godzin dziennie, teraz nie mogę 
dłażej nad 3 do 4 godzin.

Co się tyczy Afryki, wierzę więcej Wór- 
mannowi, który zna stan rzeczy, aniżeli Windt- 
hom ow i. Myśmy postępowali ślepo za nambuig- 
jkimi kapcami, którzy majątek swój ryzyko­
wali. Tyle zaufania mogą mieć Niemcy do oby­
wateli swego pierwszego miasta handlowego. 
Jeżeli przyjmiecie wniosek w tej myśli, aby 
dalej piowadzoną była polityka kolonialna, to 
prowadzić ją będą hamburgscy piouierowie. J e ­
żeli nie przyjmiecie, będę to uważać za wyrze 
czenie się polityki kolonialnej. Ale wtedy na 
was spadnie odpowiedzialność. (Brawo na pra­
wicy.)

Przemawiał jeszcze Richter i Windthorst, 
z którym Bismark w ironiczny sposób polemi­
zował, poczem pozycję przyjęto znaczną wię­
kszością. Za wnioskiem głosowała większość 
„wolnomyślnych” i centrom.

E g i p t .

Wyprawa jenerała Wolseleya, posuwając 
się w górę Nilu, rozwiązała pierwszą część 
swego zadania, część łatwiejszą, gdyż zasadza­
jącą się na przebycia przestrzeni krają od gra­
nic właściwego Egiptu do Korti. Pochód odby­
wający się przeważnie drogą rzeczną, trwał 
stosunkowo długo, gdyż transport wojsk, mate- 
rjałów wojennych i żywności nastręczył więcej 
trudności, niż przewidywano. Wiadomości od 
korpusu nadchodziły rzadko z powoda, że nie 
zdarzyły się ważniejsze wypadki. Starć z nie­
przyjacielem nie było wcale. Teraz gdy straż 
przednia zajęła Korti, mające służyć za podsta­
wę operacyjną dla działań przeciwko armii oble­
gającej Chartum, rozpoczyna się dopiero wła­
ściwa kampania, a zarazem krytyczna faza ca­
łego przedsięwzięcia. W tej też chwili ogłaszają 
dzienniki angielskie cały szereg wiadomości, 
ODjaśniających zajmowane teraz przez korpus 
ekspedycyjny pozycje i plan przyszłej kampanii.

Korpus, według nich, dzieli się na dwie 
części: na straż przednią i na główną część 
wojsk. Ta ostatnia jest jeszcze rozciągnięta na 
przestrzeni między Wady-Halfa i Debbeh, ale 
długość kolumny skrócą się ciągle, a koncen­
tracja jej nastąpić ma albo w Debbeh lat też 
w Merawi. Zadanie tymczasem straży przedniej, 
która skoncentrowała się w K orti, jest podwój­
nym Jedna jej kolumna przygotowuje się do 
pochodu przez pustynię Bej uda do Matammeh, 
miejsca, położonego naprzeciwko Shendi, na le­
wym brzegu Nilu. Druga jej kolnmua posunie 
się lądem albo rzeką popłynie do Abn-Hamed.

Zadanie jej ma znaczenie strategiczne. H » 
ona zasłaniać punkt, na którym karawany, dą- 
iąee z Korosko do Herbem przeprawiają się 
przez Nil, zbadać trakty karawanowe do obn- 
dwóch miast prowadzące, a w końcu być w 
pogotowiu do przyjścia w pomoc pierwszej ko 
lumme, gdyby okoliczności tego wymagały. 
Później kolum ra udająca się do Abu-Hamed, 
ma posunąć się do Berbera, wszakże nie zdoła 
prawdopodobnie stanąć tam  przed rozstizyguię- 
ciem losu Chartnmn. Oprócz tego, ta ostatnia 
część straży przedniej, ma polecenie ukarania 
pokolenia arabskiego Moyassir, które zdra­
dziecko zamordowało pułkownika Stewart* i 
jego towarzyszy. Owo pokolenie uwiadomione 
już o grożącem mu niebezpieczeństwie obsadzi­
ło podobno wąwóz; w skalistych między Han- 
dab i Bartie okolicach, i przygotowuje się tam 
do obrony. Kolumną tą dowodzi jenerał Earle.

Druga kolumna, pod dowództwem jenerała 
Stewarta zostająca, w ostatnich dniach npłynio- 
nego roku rozpoczęła jnż pochód przez pusty­
nię. Na jej czele posuwa się oddział inżynierjl; 
straż tylną zaś stanowi oddział konnej piecho­
ty. Dodano jej kilka szwadronów huzarów. Si­
ły  j@j wynoszą 1.150 ludzi i z 2 000 wielbłą­
dów. Pierwsza część drogi prowadzi na prze­
strzeni 3 mil geograficznych przez terytorjnm 
zupełnie puste, powierzchnia ziemi poczęści ró­
wna, poczęści górzysta. Wody dostarczają sta­
dnie, znajdujące się w pewnej odległości jedna 
od drugiej. Dostateczne jednak zapasy wody dla 
całej kolamny, znajdują tylko w Abu-Halta w 
odległości 18 mil od Ambnkol, w Gakdul, dwie 
mile dalej, i w Abaklar, 10 mil od Gakdul. A- 
baklar odległe od Nila tylko 5 mil. Gakdul jest 
punktem środkowym całej linii. W tym punkcie 
Stewart złoży zapasy, transportowane na wiel 
błądach, i z połową swej kolamny powróci do 
Korti, gdy tymczasem druga jej połowa okopie 
się pod Gakdul. W Korti Stewart oczekiwać ma 
nadejścia głównej części korpusu, która również 
ruszy przez pustynię do Gakdul, gdy tymcza­
sem straż przednia posunie się dalej do Metam- 
meh nad Nilem.

Jenerał Wolseley, jak widzimy, działa bar­
dzo systematycznie, aby nniknąć wszelkiej, choć 
by najmniejszej porażki; z większą ostrożnością 
nie mógłby działać wobec nieprzyjaciela euro 
pejskiego. Ale w Anglii opinia publiczna z tej 
powolności jego nie bardzo jest zadowolona, o- 
bawia się bowiem, ażeby w ostatniej chwili, w 
oczach nieomal armii angielskiej Chartum nie 
zostało wziętem, co naturalnie ciężkim byłoby 
dla Anglii ciosem moralnym. Gordon basza 
wprawdzie ciągle jeszcze zdaje się Mahdiemn 
opierać, lecz tradno ręczyć za przyszłość, a za­
nim Anglicy dójdą do Chartumu upłynie jeszcze 
kilka tygodni. Plan kampanii jenerała Wolse­
leya zresztą nastręcza jeden punkt słaby, mia 
no wicie kolumna jenerała Earle pod Abn-Ha- 
med zdaje się być zanadto oddaloną od reszty 
armii. Nieprzyjaciel zatem mógłby całą siłą na 
nią uderzyć i ją zgnieść, zanim inne kolamny 
zdołają przyjść jej w pomoc. Pytanie zaś, co 
dalej nastąpi w razie szczęśliwego oswobodze­
nia Chartumu, nie jest dotąd rozstrzygniętem. 
Prasa angielska żąda, ażeby punkt ten na czas 
nieograniczony pozostał w ręku [Anglii i doma­
ga się dalej także dania odsieczy Kassali i Sen- 
naar, oraz zabezpieczenia komunikacji między 
Berberem i Sn&kimem. Są to przecież zadania, 
które musiałyby pociągnąć za sobą stałą oku­
pację Sudanu, gdyby, co bardzo wątpliwe, siły 
korpusu jenerała Wolseleya wystarczyły do jch 
rozwiązania ( Wiek.)
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D,.ia 12. stycznia.

* Stan puWlatrza. Obserwatoriom szkoły poli­
technicznej donosi:

Dnie sobota i niadsiela były pogodne przy 
caystem prawie niebie, wczoraj ukoio południa za­
częły się tworzyć ohmurki, lecz kn wieczorowi nie­
bo było ezyste, depiero nad ranem nieOo pokryło 
się w większej ozę&ci chmarami, irednia tempera­
tura soboty była —  4,°*, niedzieli — 1,®S, najwyż­
sza wczoraj w południe +  3,°, najniższa dziś w 
nocy — 3,*, C.

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempe­
raturze wyżssej od średniej —  3,°, stycznia, 
stan nieba i wilgoci powietrza smlenny, dzif pogo­
dnie, jutro opad możliwy.

* Repertoar taatralay. Dzisiaj d 12. stycznia 
w poniedziałek: „ W ł a ś e i e i e l  K u ź n i c "  (Le 
maitre de forges), dramat w 4 aktach J. Ohnet’a.

We wtorek d. 13. b. m.: „ Ł n e j a  z La m-  
m e r m o o r n " ,  opera w 4 aktach Donizetfego. — 
Przedostatni gościnny występ panny Eily Kassel

We środę 14. b. m. wznowionym będzie da­
wno niegrany, a nadzwyczaj wesoły: „ K a p e ­
l u s z  s ł o m k o  n y“ , komedja w 5 aktach pp. 
Labiohe i Delaconr.

Dramat Józefa Kościelskiego pod t. „ D w i e  
m i ł o ś c i ” , przedstawionym będzie po raz pierw 
szy w piątek. Główne role wykonają panie: Nowa­
kowska, Staehowiozówna, pp. Woleński, Kwieciński, 
Zboiński, Fiszer, Siemaszko i inni.

Na benefis p. Lubicza, przygotowuje się dramat 
hr. St. Rzewuskiego p. t. „ O p t y m i ś c i ” .

Wkrótce wznowione będą śliczne dwie komedje 
Michała Bałnckiego: „ R a d c y  p a n a  R a d c y ” i 
„ P o z ł a c a n a  m ł o d z i e ż " ,  ta ostatnia na be 
nefir p. Wojd&łowieza.

Panna Staehowiozówna na swój benefis grać 
bęisie dtowackiego „ L i l i ę  W e n e d ę " .

* Teatr. Panna Bila Rnsssel, jako Gilda w o 
perze Verdiego „Rigoletto", miała wdzięczne pule 
do... czarowania licznie zebranej publiczności swym 
śpiewem i grą przewyborną. Scena z ojcem, końco 
wk w drogim akcie, wysoce dramatyesna i wyma­
gająca wielkiego głosn, a świetnie też oddana, mu­
siała być w skntek nieustających oklasków powtó­
rzoną. Wybornym był p. Rnbirato jako Rigoletto, 
dzielnie też trzymał się p. Villa jako książę, choć 
głos jego nie posiada jnż tej prawie operetkowej 
lekkości, jaką tenor tę partję śpiewający posiadać 
powinien.

Ella Kassel wystąpi jessose raz w „Łucji” , w 
partji, która jest kamieniem probierczym dla śpie­
waczek jej pokroją... Nie wątpimy, że trynmf wie­
czór* do niej należeć będzie.

* Uczta na cześć p. Baranowskiego. W so­
botę wieczorem w sali hotelu Żorza zebrało się 
nader liczne grono osób, w liczbie do 70 repru- 
»entantów wszystkich warstw społeczeństwa, w celu 
uczczenia p. Baranowskiego, świeżo mianowanego 
inspektora szkół Indowych, dla jego wielkibj, nie­
zmordowanej, pełnej poświęcenia pracy około szkol­
nictwa krajowego. Szereg toastów na uczcie roz­
począł p. Zygmunt Sawezyńikł, prezes Towarsy- 
stwa pedagogicznego, które pierwsze podniosło myśl 
nczezenia zasłng nowo mianowanego inspektora. 
Mówce wzniósł toast na cześć p B., który z zapa­
łem wychylono. P. B. odpowiedział toastem na 
cześć Towarzystwa pedagogicznego. Prezydent 
miasta p. Dąbrowski, podniósł zasługi p. B. około 
szkół miejskich, i zakończył scrdecznemi w imie­
nia miasta życzeniami n& uow*j zaazczyiusj dro­
dze. Następnie mówił hr. Stanisław Badenl, a po­
trącając o stosunek Rady szkolnej do Wydziału 
krajowego, wyraził przekonanie, że „jeżeli Rada 
szkolna krajowa będzie żądać przynależnych jej 
atrybacyj, prędzej, czy później otrzymać je musi.” — 
W imienia nauczycieli Indowych przemawiał p. Ko 
wałówka, w imienia Koła literackiego dr. T. Rn- 
towski, w imienin mieszczan p. Aleksandrowicz. 
Po odpowiedzi p. Baranowskiego, zakończyło nestę 
tradycyjne „Kochajmy się", przez dr. Zgótskiego 
wzniesione.

* Kazimierz Chłędowski, sekretarz prezydjal- 
ny rady ministrów, otrzymał godność c. k. podko­
morzego.

* Z koła literackiego. Z wielką przyjemno­
ścią zaznaczyć nam przychodzi, że wieczorki piąt- 
kowe koła literackiego, coraz bardziej się oży­
wiają i żywot ich regularny zdaje się nie nlegać 
jnż żadnej wątpliwości. Ostatni wieczorek, W ze 
izły piątek odbyty, odznaczał się niezwykłem oży­
wieniem, do którego przyczynili się artyści pp. Ty- 
berg skrzypek, Gall pianista 1 Jeromin śpiewak o- 
pery, swend produkcjami mnsykalnemi, tudzież p. 
Tenner deklamacją. M. Rodtć wygłosił dwie sa­
tyry okolicznościowe, a p. Onyszkiewicz niedruko- 
wany wiersz Lenartowicza. Niewymuszona poga­
danka trwała do późnej nocy.

* Reduta na eochóś wateranOW. Komitet 
zajmujący się urządzeniem baln maskowego na do­
chód funduszu weteranów, zawiadamia nas, że za­
bawa ta karnawałowa odbędzie się w początku lu­
tego. Przygotowania już się rozpoczęły, a nib 
wątpimy, że i publiczność nasza rozpocznie od dziś 
przygotowania w tym szlachatnym celu, ażeby za­
pewnić powodzenie i uświetnić zabawę, która w e 
poce npadku balów maskowych n nas jedna za 
zwyczaj najświetniej się powodzi, bo istotnie... ma 
do tegu praw o !...

* Koncert hr. Geza Zichy’ego odbędzie się na 
dochód dwóch stowarzyszeń, które ogólną sympatją 
w stolicy naszej pozyskały, mianowicie Stowarzysze­
nie „Pracy kobiet", pod protektoratem pani hr. Po­
tockiej i Stow. „Rodzina" pod protekcją pani na- 
miestnikowej. Prócz mistrzowskiej gry hr. Zlchy’ege 
wejdą w program prodnkcje wokalne najcelniejszych 
sił naszego miasta, które p. Marek urządzający ten 
koncert pozyskał. Bliższe szczegóły podamy wkrótce.

* W kasynie miejskiem odbędzie się w czwar­
tek dnia 15. b. m. koncert z przechadzką, poczem 
nastąpią tańce. Lista otwarta. Początek o go­
dzinie 7 */s wieczór.

* Wodowstręt Smntny wypadek spowodował 
pies wściekły, który pojawił się wczoraj przy ulicy 
Zacerkiewnej. Pokąsał naprzód kota, który rów  
nież uległ wodowstrętowi, a następnie dwoje lndzi, 
których zabrano do szpitala. Wściekłe zwierzęta 
wyłowił oprawea.

* Kradzież. W nocy z aoboty na niedzielę, nie­
wiadomy złoczyńca, korzystając z otwartego dym­
nika w głównej sieni domu br. Brnnicklego przy 
plaon Marjackim, wybił otwór w cienkiej ściance 
kominowej i zakradł się do magazynu krawieckie­
go p. Niemczynowskiego. Tam rozbił biórko, po­
przewracał we wszystkich sznfiadach sklepowych, 
(wyjąwszy tej tylko, w której rzeczywiście były 
pieniądze), a nieznalazłszy gotówki, zabrał kosztu-, 
wne futro i pewną ilość wykończonych ubrań Wra­
cający późno lokator mnsiał go spłoszyć, bo w sie-̂  
ni znaleziono rano kilka par spodni. W całej tej 
wyprawie, która dzięki jedynie przypadkowi, nie­
zbyt groźnie wypadła, zadziwia nas tylko szczegól­
niejsza wstrzemięźliwość. pp. złodziei lwowskich, 
że mając dniem i nocą, otwarty tak łatwy wstęp

dla siebie, tak dłngo z niego nie korzystali. Dziś, 
ów dymnir zapewne zostanie na kłódkę zauknięty.

(*)•
* Keticert. Dnia wczorajszego odbył się w po­

łudnie drugi doroczny koncert Towarzystwa muzy­
cznego pod dyr. p. Galla i przy współudziale p. 
Witolda Szaniawskiego, Warszawianina, śpiewaka 
szkoły włoskiej. Arja „Eliasza Mendelsohna" i sola 
z „Normanenrngn” były znakomicie wykonane. Głoz 
potężny, barytonowy, pełen dźwięku, dominował nad 
chórami i orkiestrą. P. Szaniawski ma piękną przy­
szłość przed sobą.

* Filip Sulimlerskl zmarł 8. bież. m. w Warsza­
wie. Urodzony w r. 1843 w Sieradza s dawnej 
rodziny wielkopolskiej herbu „Starykoń", uczęszczał 
do gimnazjom w Piotrkowie, a następnie do szkoły 
głównej w Warszawie, po której nkońcsenin oddiJ 
się całkowicie publicystyce. Tygodnik ilustrowany, 
Wędrowiec, którego przez lat kilkanaście był re- 
duKtorem, Gazeta handlowa, Gazeta Polska, Kur. 
Warszawski, Nowiny — korzystały z jego cen­
nego, płodnego, w różnych kiernnkach uzdolnionego 
pióra. Potrafił on z równą wprawą pornizac się 
w feljatonie, jak i w przeglądzie politycznym. Ma­
jąc rzadki dar popularyzowania, zasilał mnostwo 
pism codziennych i fachowych obszernlejszemi stre­
szczeniami 1 notatkami. Jako biegły tłamacz, ze­
stawił Snlimierski długą liczbę przekładów dzieł 
Tnrgeniewt:, Wiktora Hngo i Hacklfindera; wszak­
że niezapomnianą nigdy, trwałą, przekazującą imię 
Salimierskicgo na n w sw , aasłngą, jest stworzenie 
„Słownika geograficznego królestw* Polskiego i 
ziem przyległych” . Wsparty pomoeą bronisława 
Chlebowskiego i Władysława Walewskiego, dopro­
wadził dzieło swoje do tomn VI. lit. M. Niestety! 
końea pracy njrzeó mn nie daio.

f  Ks. L ion Radziwiłł. Z Paryża doehodzi nas 
wiadomość o zgonie ks. Leona Radziwiłła, zamie­
szkałego tam stale przy Rind-point des Champs- 
Elysćes. Książę zmarł w 78 roku życia. Pogrzeb 
niewiadomo jeszcze kiedy się odbędzie, gdyż nie 
przybyli jeszcze do Paryża krewni zmarłego, mia­
nowicie spodziewani książęta: Mateusz, Dominik i 
Antoni. Obecnie bawi w Paryża tyłku książę Zy­
gmunt Radziwiłł.

f  Nekrolegla polska Z r. 1884. J. K. Żn- 
pański, księgarz. Aagnstyn Frąckiewicz, znakomity 
matematyk, prof. b. szkoły głównej w Warszawie. 
Ks. Władysław Baczyński, kanonik, rektor semina- 
larjnm gr. kat. we Lwowie. Ludwika Dembińska, 
córka jenerała. Leopold Niemirowski, belwederezyk. 
Marek Sokołowski, gitarzysta. Andrzej Leszozyo- 
Gr*bianka, członek komisji uwłaszczenia wtoieiaa 
na Podola. Hr. Staaisław Potocki z Rymanowa. 
Feliks Breański, żołnierz z r. 1831, jenerał bry­
gady armii turecko asgielskiej w r. 1850, Apolo­
nia r Sznmanów-Hateeka. Władysław Kiager, in­
żynier. Aleksander Lesser, nastor malarzy polskieh. 
Ks. Karol Teliga, prałat, dziekan kensystom, b. 
administrator dyecezji krakowskiej, rektor uniwer­
sytetu jagiellońskiego. Tomasz bar. Gostkowski, 
ofljer gwardji g-renadjerów z r. 1831. Włodzimierz 
Wolnio'vicz, prezes Towarzystwa centralnego go­
spodarczego w W. ks. Poznafiskiem, Enlogiasz Za­
krzewski, oficer z r. 1831. Prot. Lelewel, młodszy 
brat Jo&ohima, napoleończyk i legionista. Roman 
Maurer, dr. filozofii, antor cennych prac historycz­
nych. Feliks Księżarski, architekt. Antoni Broni­
kowski, profesor. Dr. Aleksander Bojarski, ezłonek 
akademii umiejętności. Franciszek Ksawery Wierz- 
chlejaki, metropolita, aroybisknp lwowski rzym. kat. 
Lsokadja z Mittrasiewskiob Schmitowa, wdowa po 
historyka. Dr. Józefat Zielonacki, członek akademii 
umiejętności. Dr. Antoni Kaczkowski, komoopata. 
Adam Malczewski; pułkownik, t„warzysz Napoleona 
na Elbie, r.ybirczyk, umarł w 104. roku iyela. 
KoiBtanty Zakrzewski, żołnierz z r. 1831, poeta. 
Teodor Donomirskh Staaisław Horwat, znaay filau* 
trop. Stanisław Chlebowski, artysta-malars. Kazi­
mierz Liszkowski. Marjan Kowalski, profesor ł  
stronomii w K azania. Hipolit Lipiński, artysta- 
malarz. Stan'slaw Grudziński, poeta. ,Helens z Gór­
skich Modlińska, wonczka Adama Mickiewicza 
Lndwik Jagielski, kupiec w Gostynia, były redak 
tor Dzień. Pozn. Włodzimierz Kilowiec, publicy 
sta. Ks. Marjaa Kamocki Eustachy ks. Czert* ar- 
tyński. Klemeas Tc mc tek , podróżnik. Karol 
Banm, szewc w Wrocławiu. Edward Tr*ciński, bel- 
wederczyk. Aleksander Koźmian, oficer z r. Ib31. 
Ks. Tomasz Bratranek, prof. nniwersytetn jagiel­
lońskiego. Aleksander hr. Szembek. Stanisław Jor­
dan. Stanisław Sobieski, profesor i pisarz, Kon­
stanty Hoszowski, senator Rzeczypospolitej krakow­
skiej. Marja z hr. Krasińskich hr. Raosyńska. 
Franciszek z Granowa hr. Wodzieki. J*kób Natan- 
son, profesor b. szkoły głównej. Bernard Kalloki, 
literat. Stefan Chłapowski. Dr. Franciszek Boroń 
•ki, członek Akademii umiejętności. Szniezewskl, 
major b. wojsk polskich. Henryk hr. Wodzieki. Hen­
ryk Redlieb, rytownik. Stanisław kr. Czapski, czł. 
Izby panów. Aleksander Regnlski, drzeworytnik. 
Edmund Żółtowski. Włodzimierz Kurnatowski. An­
toni Frendenreieh. Aleksander Newolecki, księgars. 
Dr. Kazimiera Łebiński. Prof. dr. Piotrowski.

* Wypadek na kolei. Wczoraj zdarzył się wy­
padek na dworca kolei Karola Ludwika.

Jakaś niezbyt wytwornie nbrana dama wsiadła 
do coupó pierwszej klasy.

Konduktor wizytujący bilsty, zbliżył się do 
niej z gf 1 bokiem uszanowaniem — leez z jakiemż 
oburzeniem w ykrzyknął Pani masz bilet 3 klazy !...

— Aeł przepraszam, odrzekła d&ms., tonem 
najnaturalniejszego zakłopotania, myślałam, że tn 
jest d r o g a  klasa... Tableau l

* M ąi Z grzeczności. Taki jest tytuł nowej, czte 
roaktowej komedji p. Adolfa Abrahamowicza, uta­
lentowanego pisarza dramatycznego, która to ko­
medja zapewne wkrótce ukaże się na naszej scenie. 
Nowy ten utwór wesołej mazy p. Abrahamowicza 
odznacza się oryginalnym pomysłem i obok wieln 
zalet znanego pióra nader dosadną charakterystykę 
kilka zapełnie nowych, na scenie dotąd niewyzy- 
skanych postaci.

* „Mazepa”. Wiek donosi: „Tym wszystkim 
z esytciników naszych, którzy się interesują iosami 
ojczystej mnzy, przyjemną głosimy nowinę, o do- 
końcsenin przez p. Mii ichhoimera wielkiej, eztero- 
aktowej opery, p. t. „Mazepa4*- Libretto, osante na 
tle dramatu Słowackiego, barwnym skreślone zo­
stało językiem, przez p. Radziszewskiego, podług 
scenarjnsza K. Zalewskiego- f\ Mfinchheimei należy 
do najsdolniejszych naszych kompozytorów, czego 
zresztą przekonywają110 ałożył dowody w dwóch 
poprzednio skomponowanych operach: „Otton łu- 
oznJk" i „Stradiota” . — Obie te prace zyskał} 
gorący poklask znawców i melomanów, lubt nie­
udolne libreta i dziwne okoliczności towarzyszące 
wystawieniu obydwn oper, nie pozwoliły im cieszyć 
się dtngiem życiem scenioznem.

Jeżeli ja* w poprzednich tych pracach pan 
Manehheimer wykazał piękny talent kompozytorski, 
to prayznać należy, że w „Mazepie" ów talent w 
bardziej jeszcze wyraźnych zarysował się konturach, 
dojrzał, zmężniał i rozwinął 8ię w całej pełni.

Wyraźnie świadczy o tej metamorfozie ; świe­
żość melodyj w całej partycji „Mzzepy", dosadnoić 
charakterystyki osób działających, potęga dramaty­
czna —  zwłaszcza w kulminacyjnych punktach ope-



balów wiadal.kich

*/, jak np. w gaenaeh: przysięgi Aualil, o n u o -  
Wania, Mazepy, przy trumnie Zoigniewa —  oraz wy- 
kwintuość formy i bg<*ctwo efektów harmonicznych 
| kontrapunk tycznych Wszystkie te cenne przymio 
lJ, śwladezące o zapalnej dojrzJo*ol talentu pana 
Riinchheimera, njęte spójnią kwietnej inalramentacjj, 
tworzy wspaniałą całość artystyczną, która — nie 
Wątpimy — stanie sic rzeszy wistą ozdobą literata* 

muzyki ojczystej.
* Pani Wiktorja NlMlilałfcawska, właścicielka 

Prywatnego zakłada nankowo Wychowawczego wj 
Lwoe.ie, przeznacsyła w roku szkolnym 1884/5 aty 
pendjum w kwocie 100 zt. dla jednej z uczennic tu­
tejszej miejskiej >>koły wydziałowej. Za ten dar 
•kłada c. k. Rada szkolna niniejszem łaskawa) 
rodawczyni winne podziękowanie.

* Bilety na piknik koła literackiego, który się 
odbędzie d. 17. stycznia r. b. w sali kasyna miej­
skiego, są do nabycia n pp. Jana Amborskiego i 
Erazma Świerczewskiego.

* ?. Hrabina F., którą spotkało na pieiwseym 
baln dworskim wyproszenie (patrz kronikę) podaje, 
jakoby wywodziła ród od starej szlachty polskiej 
Przed pięciu laty „królowa 
była toną — senzala giełdowego — ? —.

* Zwycięzca. Przy wczorajszyeh nader oży- 
wionyoh wyścigach na torze ślizgawkowym, dwu­
krotne zwycięstwo odniósł p. Wiillerstorf, siertznt 
pułku piechoty.

* Z humorystykl. Dyrektor pewnego dzien­
nika, rozmawiając o chorym redaktorze Innego, 
którego nie cierpiał, wpada nagie na pomysł:

_  idt  pan, mówi do reportera, i dowiedz się 
o stanie jego zdrowia... Dostaniesz pan 10 fran 
ków. jeśli będziesz miał wiadomość, te umarł, a 
dwadzieścia, jeśli... to prawda.

* Na zupę rumfordzką iłotono w handlu J. 
Drtxlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. Nieogłu- 
szony w Oaz, Nar. z przestanego wykazu składki 
z Jr ,  20. grudnia 1884 r. datek na zupę rum- 
fordską JWP. Artnra hr. Giotuchowskiego z Łosia- 
czs t»”  z*.

i . f j '  18»5 i l . l o .o :  A. Ł  »  8.-
£&% i: i  l  ■
Russooki 3, ks. ian. Kajetanowicz 5 ’ t  u !  u i 
Maramorcz 1, J. D. 50 ct., " , ał 
Stanisław Rawski i Antonina Richter l a! ur*k _5> 
litr. młaka, A. T. 1, * kasyna nar.dówewo 
JE. hr, Russockiego 75 W. S. 6 zł. p w z

* MuzeUta zakładu narodowego Ossolińskich nd 
godziny 10. do l. codziennie; popołudniu zas 
3—5 we wtorek i piątek. Wejśoie bezpłatne.

* Muzeum Im Dzladuszyckłch oUartw w ^
dzielę od godz. 10. do 1., w środę f sobotę od 
l i  do 3.

* Muzaum p zamysłowa w ratuuu eodiiannie 
od godz. 9. do 6.; w poniadsiałok KO at w luno 
dnit 30 ct.

*  Statystyka policyjna. W  mieziąea rm diiu
z. r. zaaresztowała tutejsza c. k. policja we Lwo­
wie za przestępstwa 763 osób a mianowicie:

Za podejrzenie morderstwa 1, kradziet 165 
rabunek 2, oszustwo 7, sprzeniewierzenie 6, nkry 
w aule zbiega wojskowego 1, publiczne Zgorszenie 
1, samach samobójczy 1, obrazę władzy nrzędowej 
li gwałt publiczny b, obiegnięcia z aresstów 2, nie­
dozwolony pobyt w kraju 1, obrazę straty 9, nszko 
dzenie cielesne 6, uzzkodeenie endaej własności 101 
bnrdy 40, żebranie 12, dręczenie zwierząt 8, za 
przekroczenia: dorożkarskie 32, służbowe 10, pro 
stytucji 13, grę hazardową 3, włóczęgostwo 180, 
ze sądów przystawiono po odbytej karze 148, do 
tymczasowego przytrzymania odstawiła c. k. tan- 
daraserja z, zz knowania socjalistyczne preytrry 
mano 2, za inne przestępstwa 9.

Z tyohże aresztowanych odstawiono do o. k. 
gądn kr. 61, do c. k. sądn powiat, karn. 885, do 
tut. Magistratu dla zbadania przynależności i do 
robót przymusowych 53, do wyszupasowania 106, 
do głównego szpitala na słabośoi kiłowe 17, na 
świerzb 1, na inne słabośoi 7. polioyjnie ukarano 
za różnorodne pomniejsze przekroczenia 293. -

* Zgubiono książkę do nabożeństwa „Brewia- 
rzyk nowy Tercjarski” - Łaskawy znalazca raozy ją 
złożyć w zakrystji 0 0 . Bernardynów.

* Jutril we wtorek d. 13. stycznia: iw. Hila­
rego b. w.; — N o w y j  B lk .

* Wiadomości policyjna Z dnia l l ,  stycznia: 
S k r a d z i o n o :  10 b m. wieonór z ulicy Jano­
wskiej parę koni z wozem, miano wiole konia ciem­
no kasztanowatej maści i klaez karą, kulejącą na 
tylną nogę wart. 100 z ł , wóz był kuty o żela­
znych osiach z drabinkami i pólkoizkiem, na szko­
dę p. Fryderyka Kromera; — 50 sztuk erarjaleych 
prześcieradeł, z wozu przed Gródecką rogatką.

Z g n b i o n o :  p. Edward K. pugilaresik z kwa 
tą 21 zł. na pi. Bernardyńskim; -  p. Albert 8. 
złoty pierścionek z brylantem wart. 250 zł. ta ni. 
Jagiellońskiej; — p, j , . .  F. czerwony pngilaresik 
z kwotą 6 zł. z dwiema fotografiami i ■ dwiema 
wizytowomi kartami; — p Zygmunt R. złoty sze 
roki pierścionek z tzrkusikiem wart. 10 zł.

Z n a l e z i o n o :  trzy naboje do odtylcowcj 
strzelby 16 kalibru w dorożce, — kulę armatnią 
(schrepnel) na strychu p. 1. 5 przy niicy św. Te­
resy, _  jedną notę na 1 zł. na dl. Żółkiewskiej.

Z a k w e s t j o n o w a n o  u Stefanii Samków 
srebrną łyjeczkę znaczoną A. G., którą miała 
•kraść przed tygodniem z jakiejś otwartej kuchni 
Przy uliey Halickiej; — n aresztowanej Fewronii 
Naznrkiewicz spodnie i kamizelkę wełniane dzikie­
go koloru a a jej towarzysza Jana Tyczyńskiego 
czarry wełniany parasol.

—  Intermezza na belo dworskim. Zajście na 
ostatnim bam dworskim w Peszcie, wywołane po­
myłką m strza ceremonii, zaprząta umysły sfer ary­
stokratycznymi Wiednia i Teaztn. Hrabina Wil 
helsiiza F , n, lżona. młodego magn-ta, pojawiła 
się na balu dworsziai, wprowadzona przez męża 
Gdy Wussii, d»my dworskie, które według ceremo- 
njaiu, powitać ich miały trzynrotsem skłonieniem 
głów, odwróciły się. Sytuacja nader przykr W 
tem zbl i-z eię do hrabstwa F. jakiś arzędnik dwor­
ski, który wyjaśnia hrabiemu, te małżonka jego 
tylko pr_es pomyłkę stnymaia -a] roszenie. Hrabia 
odprowadził żonę do domu, wrócił jednak na bai i 
zażądał od miztrzi ceremonii wyjaśnienia. 0 aziło 
ij, to w Peszcie żyje inny hraoia F. noszący to 

sązK. imię iuarwisko, którego żona jest „hoffab.g*, 
podczas gdy hrabina, którą ten niemiły wypadek 
spotki-ł, jako nleprzedstŁwiona na dworze, nie ma 
prawa bywania ns bnUch dworskich. Zajście to 
.aa się zazońozyć pojedynkiem, albowiem nr. F. 
wyzwał urzędnika, k*óiy rozsyłał karty zapro­
szenia.

Z powodu tego zajścia przypominaj) dsienniki 
historję hrabiny Wilhelminy F., która przed pięcia 
laty, będąc wówczas żoną sensala giełdowego, jak 
słynna płijrnośó, królowała na balach publicznych 
naddunsjskicj stolicy. Później bawiąc willegia 
turse w okolicy Wiednia, poznała przystojnego, 
bogstego oficera, hrabiego F., za którego poszła, 
po rozmaityoh trudnościach rozwodowych, reiigij 
nyoh i ze strony rodziny hr. F. uwiaujch.

Mattla F irm a, senator włoski, będzie sta 
wał przed najwyższym trybunałem z powodu sp.a 
wy, którą przegrał w niżązej iustaucjl i wniósł od 
wołanie Zbrodnia dostojnego senatora poiega na 
tem, że na nasypie kolejowym — kilka krów jego 
n.zcnknęło parę stóp trawy.

— Pośzlamna Jazioro. w  wielkiej jaskini
Riet, kantonie Szwyckim, zwanej „Laniloch“ odkryto 
w zeLzlym tygodniu jezioro o 140 metr. kwadr, 
powierzchni, a 4 m głębokości.

Stuletni Student. Paryscy studouci obcho 
dzili stuletnią rocznicę urodzin chemika Ohcmnil 
który się przezwał „seniorem uczącej się Fi ,toji 
wielką manifestację. Zgromadzili się przed Sorboną 
i stamtąd w grapach udali się do Jardln des Plsn 
tbs, gds*e ów siwobrody łysy „stndiosns” ma mle 
ozkanio w muzeum prsyrodnlczeiu Tam wręczono 
mn adros gri tnlacyjny; a jako symbol rześkiej sta­
rości, gałązkę dęniny. Wszyscy manifestanci mieli 
w bntonierkucb listki dębowe.

— Awanturnik- Sąd poliuyjny w Westm^astcr 
zajmował się niodawno pewnym An.trjakiem, który 
pod rt_zwiskiea Edwsrd Howard wspólnie z żoną 
swoją żebrał w domach eleganckiej części miasta

kazało si ,̂ źe Howard nazywa się wlaśoiwie Jó 
l  :_ ^ Bgt«r).tz rodom z Pragi (nr. 1833), żyd wy- 

*7 -' p ecząUcowo zarabiał lekcjami mnsyfcl, 
wajLi” **’ . *e “ iedalsko w kramie geniuszów

1859 wyrobił .obi. " 7 "Ł>**
J ob .. Brorfo. i M . . r e W I  f f l f  " ?  «

iolk,, -orlo 
sohn. W dslesięć lat później zamkniotn “  
denbnrgn na 2 lata więzienia, 
go dutyohezai.

Sąd westminsttrski uznał w nim indywidua* 
nader niebezpieczne i skanal na miesiąc a u *7 u,

— Pośarak na gwiazdkę, krtysta wiedan
skiegd teatru dworskiego, Krastel, da tał np. g.wlą 
adką pałats używany w armii niemieekiej. Dołą 
ozony list anonimowy byi następnjącej treści: Sza 
nowny panie! Widziałem pana w „Wojnie i w po 
kojn“ i mnszę przyznać, iż dość korzystne wy 
warłel pan na mnie wrażenie. Gri. .z pun prnskie 
go oficera kawakrfi z wi.lką dystynkcją. Jedno 
t îfco nl» | mi sic wieloe ; pałac s pafiakl
nblita W- iKtm prząplsom I Szezęśoie twoje, że ule 
stnżysz w moim szwadrouio 1 Oii hia i »l9 u j  
posłnć r»“ u pałasgj Odpowiadający przepisom armii 
niemieckiej, który o byś w przyszłośoi zarsczytnle 
nosić nmiat!

Sygnały w krajach okkupowanyuh w
mi a ’h Sarajewie, Mostarze, Banialuce, Trawnika; 
Zwornika i VLegr idzie zaznaczają uroczyste święta 
wszystkich konfesyj hnczucmi salwami -rmatnieml. 
Najgłośniejszej kanonrdy pozwau sobie Serajewo 
Miasto tu gośei w swyoh mirach Turków, żydów, 
Greków 1 katolików, każdego tygodnia obobodsi 
się tam przeto dwa rszy „niedzielę”, a o liczbie 
wlększyeh i mniejszych dni nroczystych daje naj­
lepsze wyeb, aieuie oryginalny tamtejszy ka­
lendarz.

Wspólne mlnisterjnm finansów uohwilJło w ro- 
kn zeszłym »  użytek gmin powyźisych l>,vź sztnk 
patronłw 8 -ceatlmetrowych a 541 sitak par,r„nów 
10-ceni. Prócz tej strzelaniny świątecznej głosi 
codziennio strzał armatni, sygnalizowany tuen .n - 
cznie wiedeński Czas potaddlowy.

— Piętą Achillesową Ameryki, jeżoli wolno 
użyć tego porównania, jeet brak kobiet. Miasto St.
John w Arinonie okazuje w tym wnględzie zna­
czny deficyt — tak znaimny, że 30 młodych, przv- 
stojnyoh . wnzelką kwalifikację do stann marzeń-
■ ego posiadających mętesyzn, wobec kompletnego 

braku płci pięknej niezamężnej na miejsca, zwia- 
zsto się Z sobą w stowai/yseenio, kt6ro wypuwla 
ajentów na północ i do Nuwegu Jurku z fotogra­
fiami kandydatów do stann malssńskiego, aby wy­
szukali odpowiednie a chętne kandydatki. Jest po­
dobno w ezem wybrać między 30 młodym.. Propo­
zycje ich korzystne, zdradzające wielką tęsknotę 
do więzów małżeńskich, zaspokojone też pewno zo­
staną z niemniejszą skwapllwością.

— Model euknl oasantw aj Elżbiety, świe­

żo w jednym z pierwszorzędnych paryskich skle­
pów wystawiono na widok pnbłiczay model snkni 
do polowania, dla któiej rysunek wykonała cesa­
rzowa austrjacka. Długa fałdzista spódnica jest z 
zielonego jak mirt pluszowego snkna, obszywka ze 
złocistego, słabo połyskującego jedwabiu. 8tanik 
otwiera się na jasnej, sukiennej kamizelce, spiętej 
złotemi gusikami. Kapelusz, ozdobiony dlugiemi pió­
rami, jest s lekkiego filcu. Kompozycja ta — rzeez 
prosta — zwraca szczególną uwagę elegantek wiel­
kiego świata.

a »ąi lineki
w Oe 

ściga

— Tualaty balowe pięknych Amerykanek w c- 
becnym czasie wymagają niesłychanego trudu, cier­
pliwości, a przedewssystkiem wiele czasu. Oprócz 
sukni balowej, uczesania włosów itp., każda panna, 
dbająca o swą powierzchowność, musi mieć ręce 
ramiona i szyję polerowane przed włożeniem snkni 
bdowej. Dla niewtajemniczonych w ten nowy a 
merykańskl wynalazek, zaczerpnęliśmy z pewnego 
dziennika dokładny opis całej tej operacji.

Przedewezystkiem łabędzia szyja i utoczone 
ramiona nacierają się wodą różaną, przez dziesięć 
do piętnastu minut; poozem przykłada się na to 
warstwa coldkremn i pozostawioną jest na minnt 
dwadzieścia, następnie wyciera się to mięką flanelą 
przez pół godziny, a nakonieo grubo posypuje się 
pudrem i znowu trze się z cierpliwością, dopóki 
nwolna skóra nic przybierze pozorn polerowanego 
marmuru.

—  Józef S ch irf, naczelny bohater smutnej pa 
mięci tisza-eszlarskitogo procesu, prsebywa obecnie 
w Amsterdamie, gdzie trndni się szewstwem. Syn 
jego, głośny Morits, znalazł tamże zajęcie w ssli 
flerni kamieni; z ojcem widuje się rzadko i unika 
spotkania z rodziną.

—  Zmarzła ryby odżywają na nowo. Pewien 
handlarz ryb z 3alinenvi.le otrzymał jkrzynię zmar­
zniętych ryb z Cleveland. Były one tak twarde 1 
kruche, iż musiano obchodzić się z niemi ■ naj­
większą ostrożnością, aby ich nie połamać. Jedną 
rybę kupiła pewna staruszka, która nabrawszy j- 
do domu, wpuściła do kubła z zimną wodą, ażeby 
powoli odtajała. W  nocy przebudsił staruszkę jak 
by odgłos pluskaala się w wodsie. Myśląc, że kot 
dobrał się do ryby, wyskakuje z łóżka, przypada 
do kubła, ale zamiast kota znajduje żywą rybę, 
wesoło pływającą. Ryba ta przed zapakowaniem le­
żała przez dwie noce na mrozie, a wody nie wi­
działa przeszło od dwóch tygodni.

cieli mrBątków nieruchomych kraju naszego na 
1,370.000 il., tj. niemal 50 proc. całorocznego 
ówczesnego bndżetn krajowego. Bachanek więo 
wykazuje od ozasu ustawy powyższej pokaźną su 
mę straty około 5 milionów I nie licząc oczywiście 
strat dalszych, jak ubytku w zyskach dla przemy­
słu itd. Sumka taka, gdyby ją kto zwrócić raczył, 
zdaje się, na teraźniejsze nastałe oiężkte czasy, 
bardzo by się byk przydaia właścicielom hypotek. 
Rada państwa na ostntniej sesji przeszłorocznej ka 
dencji uchwaliła odnośny projekt noweli tabularnej, 
ktćry teraz w Izbie wyższej jeszcze ma być zała­
twiony. Projekt tej nstawy nio całkiem się zga­
dza z naszśm zapatrywaniem, które w innem miejsca 
obszerniej wyraziliśmy, starając się podówesas na 
własną rękę sprawę tę dziwnym zbiegiem okolicz­
ności zapomnianą, przeforsować. Jednakże wedlng 
zasady „lepszy rydz jnk nic* p*zypojninamy odno­
śnym sferom ostateczne jej załatwienie, i mianowi­
cie oraz prolongowanie powyissego terminu fiskal­
nego. Wypadałoby bowiem uniknąć możliwego na- 
rsutu, iż dalsze przewlekanie załatwienia tej spra­
wy traktuje się według zasady: cui prodest?

Cany zbożowe (& 100 kilogr):
W i e d e ń  d. 10. stycznia. Pszenica 8*58 do 

8 60; — żyto od 7‘40 do 7-4 2 ; owies od 7’05 
do 7 07; — kukurudza od 6*20 do fl'29; —
spirytus od 26‘75 do — *— .

P e s z t  d. 10. stycznia. Pszenica od —*— do
8-26; — żyto od ■— do — •—; — owies od
 do 6 62; kukurudza od — ‘ — do 6
rzepak od — •— do 7 '75 .

B e r l i n  d. 10 stycznia (a 1.000 kllgr.; ceny 
w markach, 1 marka~60 ct.) Pszenica od — *— 
do 168' ; — żyto od " do 145‘ 60; jęczmień
oa — •— do — *— ; owies od —*— do — • ;
kukurudza od — ‘ — do — •— . Spirytus od — •— 
do 43-80.

•76; -

2 CZKRNIOWIkO: o zodi 10 ndn. — wleesór pe- 
el(g poipieeuj, ■? godz. 3 mu. 86 rano i o go do. 8 nsinat 
12 po południu podąg sdęszany.

ZE STANISŁAWOWA! na Stryj, ranę o godz. 8 
mir 20 pociąg omnibusowy, wisozór c godz. 8 min. 8. 
pociąg mięszany, i o godz 10 min. 56 prz .d potudn po- 
jiąg TektlLj DroboŁ/oz-Btryj-Lwów.

Odohedzą ze Lwowa
DO KRAKO WA: e godz. 10 ssln. 40 wieczór pociąg 

pozpieszny, o godz. 4 min. 5 rano podąg osobowy, o 
godz. 5. min. 3 po południc podąg mląszany i o godzi­
nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny.

DO PODWOŁO0ZI6K: zgłównogo dwoma o godz.
f> urn. 66 rano j 
pobndnin o godz J, o godz. 19 min. fl  p* 

87 wieczór podąg mięaznny.
DO PODWOLOCZT8K: z dwordi w Podmnnen e 
8 min. 6 rano pedąg pośpiewały, o godz. 19 anL 

po południa i 7 ' '
mięszany.
godc. 
57 po o godi 10 mu. iA wiyozói pUeląg

DO v2tsUhl0WIE0: o godz. (  m. 80 rzne pociąg 
pospieszny, o godz. 19 mu 15 po połndaiz, i o godz. II
mis 10 w nocy pboiąg mięszany.

DO BTAB1BLAWOWA, na Stryj: rano « godz. 7 
min. 6 podąg mięzaany, wieczór o goaz. 7 m. 10 podąg 
omnlbnsowy o godz 1 za 95 po południa podąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drotiobyoi..

L w ó w . Z laby handlowej. 10. stycznia 
1. Akcje M tuukę

bet kuponu bieżącego płaoą 
boz dywidendy

Kolej g&lic. Kar. Lud. 2i) zł nr k 
eter jass 200 zŁ w &.

3dł

żądają

lwów 
jnku kypot gahe. 

kioć wilie.
kOl zł. w. a. 
2ikł zł. w. a.

264
800

79
238

967
9 4
986
443

50

!d. Ligtj nastawne sn 100 u .
Lf" kuponu oieżącego:

W. 4

Telegramy „Gazety Narodowej".

ir**sed£ntwi, i r s f i l  i m w L

Wioneó 10. htycznia.

Biedtny d ł« f pań­
stwa ( »  100

angtr. w bank. 6 P1*-
a w srebrze 5

UMpoW **-w

r  1 180“ * w ® » » * ;
" 3  lbdś « *,oqj| gpr Listy anst. dom poJzO ^  
”  ' złota 11 pw°- ■

Obligacje indemnizacjjiK 
(za zlr.)

ealionskio . . . * • ■  
 ..............
Inne publiczne papiery 

Węgierska rent* zieia 6 pr. P*
^ągie^apolJiol po 120 A  

* prooentowa . • •
Wigierska pe*. *° 
Tamekaposyae. kel. pe ż i

ńkqe bankowe.
- Jłglo-anstr pe 900 i 120 
£ idenrred A< t o M. <*•
Zakład kredytowy da nâ d1* 

i przemysłu . . . . .  
jtokłed kred. wąg.o,. 200 ałr- 
rowar*. eskeal »♦*«—

»e BgO rtr, -

ite c f | Sąas.
lir w s

87 80 82 9
fił* t8 »z

‘ St 1.8 *.
f6 KO13'
ta •'6 148 86
71 2 5 71 7»
62 80 162 9

101 60 
07 76

■8 1B| 

16 25

97 25 
n  63

4 4
106 -

1, 9 50

123  f 0 |

141 
116 76

97  75 ] 
|22 i  7

7' 
8% 50

660  —

Galicyjski bank klpoteezny
po 200 sl...........................

Banka ansŁ-węgierskiego po
600 sir................................

Ooionsbnnk po 100 sir. , 
Varkebrsbank pow. po 140 zł. 
Wiededski Bankreroin po 10Ó 

**r. w. a . .........................

Akcje kolei.
Albrechta pe 800 ałr. . .
* itSldskiej po 309 rfr. srebr. 
Elżbiety „ 900 ,  „
Ferdynanda północnej po 100

iłr. m. k . .........................
grzneiszka Józefo po 900

zl. w. n . ..........................
Kolei gal Karola Lud. po 200

lir. b . k............................
Mortwsko - SsląeU (eentral.

po 200 sir- - • . . • 
Lwowsko- Czerniow.- Jasska

po 300 « ł - .................
Austr.

Rudólfh po

iO 300 zł. sr.
 s 200 .

*300 ***■ 8tebr- . ti w >• sr.Biedmiogr.pojO. «
Btaatseissnb -0 ^ ' f gf . 
Hfid-al . po -W *  j70 ,ł. 
Iramway wied. p® -  k 
Włgiprsko-g^%J9,u '  P

•  L .* m  • *

■ S S ł *  (**»•> o
słr w- *

płacą | śąds . 
dr. w.

<6 
74 

1 ló
01 sol

81 6)
83 5t-

T88 -
284 -

: 870 178 -

2 8 - 2(8 et

264 75 265 2«
-------- --------

2(12 — 
171) 76 
176 76 
88 

180 » 
*99 — 
148 80 
210 76

302 60
f,Vl * 
l/ii — 
168 »• 
181 ■ 
299 61 
.48 6 
tli 28

■ 74 76 76 -

172 26 78 |

74 96 174 7*|

Otrzymaliśmy własnia wiadomość, że fa- 
kiad Immsbdariu, przy ulicy Teatralnej 1. 12 
przez adwokata dra Majewski sgo założony, za 
trapóładziałem lndzi faohcwych i ze stosnnkami 
zrajowemi obemauych, rozpoc«ął jnś swoją czyn 
nosć jako instytut parceiaoyjil I jeneralna ajencja 
Zamiany, knpn_ sprzedaży i dzierżawy dóbr nieru- 
ohomyoh. W programie swoim zasnucz’. iten £akł.d 
między innemi jako jedną ■ głównych działalności 
swoich rozpodział większych ubsz irów ziemi w celu 
umożliwienia nabywania mniejszymi przestrzeni tak 
Ua włoścun, J*.kotsi dla żądnych nabyeia mniej 
is/ch majętności ziemskich t. nw. folwarczny oj. Z 
ogi.szeń togo zakłald w organie własuym, tej na 
mjj nazwy, podanych, którego pierwszy nnmer 
właśhle otrzymaliśmy, widzimy, ż) zakład ten po- 
riaJa jn* znaezniujszc obusary mianowicie w wscho­
dniej oięści naszego krajn, przeznaczona do rozrar- 
c. owmia.

Już po kilkakroć zwracaliśmy uwagę na potrzebę 
podobnej instytucji, choołażby z tego względu, że 
należy nam powstrryuuć w>cfiodztwo tudzm wio I 
śoiańsklch s ziem puLikloł za granicę i ailerow** j  

jo ku atronnm małej sa>ndnionyii w iyźnym krajn 
naja}_ ł tega te* nie możemy jak ty.jo zalo- 
oić daJałafkiuść rowyżezago Finładn w tym celn 
podjęty GJjr Jodnoczeżnle giosaono warunki, pod 
akleml ImmubUarpo ofiaruje mę przeprowadzać od- 

powiedne transakcje są bardso umiarkowane, przeto 
m-rny nadzieję, iż iuteresa targu nieruthomościo 
wego, dotyahoz-s u nas tak zaniedbanego, znacznie 
się oiywią; a zwracając z naszej strony uwagę na 
zakład rzeczony, tnezymy, źe takowy pozj sLa ry 
ehto uznanie w szerszych kołach naszego krajn, 

Tteść rozesłanego pierwszego numeru esa,„pi­
sm* Immobilariu jest następującą:

Słuwo wstępne — Zawiadomienie o rozpoesę- 
da csynnoBol przez zakład lmmobilaria jano iu 
stytut parcelacyjny, zarazem jenuralną ajencję za­
miany kapną i sprzedaży tudzież dzierżawy dóbr 
nieruchomych, — Prospekt czynności tegoż zakładu 

objaśnienie programu. — Koszta budowlane w 
mieście Lwowie prze* A. K. — O parcelacji przes 
dra W. M. — Wykaz majętności i interesów przes 
zakład Immób laria zapodanyeŁ. — Zapiski bie­
żące. — Ogłossenia.

W tem a im m piśmie cnytamy pod tytnłem : 
Korzystamy z pierwszej sposobności, ażeby przy 
pomnieć „prawę, saaniem naszem ogromnej donio 
słości, tak dla kraju, jakoteż w pierwszym rzędzie 
dla wszystkich właścicieli majątków nieruchomych, 
tj. taiuiarnbj konwersji długów hypoteoznyeh. Z 
nkn 18jj] (11/6) datnjo się ustawa finansowa o 
^ asi kach przyznać się mogących konwertentom po­
r /b a  * i . ®top,e procentowej na niższą 
min tv«i ii ^  ' “kłem 1885 ma nbiegać juś ter­min yoh ulg i "kaloy..* a ustawy tabularnej nła 
twiającej prz, prjwadsonie konwarsjl, dotychesas j*k 
me było, tak nie ma. W f. 1889 jaszozo sejn 
nasz jednogłośnie nchwaiił resoincję ,-zywającą 
rząd do uregulowania tej sprtwy. Komisja sejmowa
obliczała pedówciai jednoroczną ntratę dia właści-

 ---------  --.Mar.wrAtewsta
płacą | żąda.

(C) Mlshiń d 12. stycznia (Pryw.) Z po­
wodu małej liczby sądów powiatowych w Gali­
cji a wielkiej rozległości kraju, zamierza rząd 
utworzyć kilka nowych sądów powiatowych w| 
wyższu-sąiowych okręgach Lwowskim i Kra 
kowskim.

Wiedeń d. 12 stycznia. (Pryw.) Rząd niej 
myóli uwzględnić petycji Czechów berneńskich] 
o zawieszenie nowych wyborów do berneńskiej 
Izby handlowej. (Ob. koresp. wied.)

Berlin d. 12. stycznia. (Pryw.) W  rajebsta- 
gu skonstatował Hismark, że w skutek agita­
cji Rogozińskiego udało się Anglikom, wyprze­
dzić NiemcOw w zajęcin górskica okolie Ka­
merunu.

Budapeszt d. 12. stycznia. (Pryw.) Wia­
domość, jakoby cesarz wezwał prymasa wę-

ow kred ga ie b pre
» ■ * c *
» p » ®

» t ^ 8
Banku krajowego 4*/,% 

aiun by? 6 „
nJ • K 0 „

s 6 wyls. z 10°/, pim
iitę 100

okres

w. a.

60
99
t f  
99 -
<7 — 
9J -

Ud —
i l  -  
98 &0

S

G. Z. k*-. wł (d. 8°/f )
• n i l  K#/0

87, w likw.
8 ‘/,7 . .

d. Jbttgi „m 100 ,&■
nuemniza^yjnf gali & pro.

Kom kuiku kra.. 5 pro w a. I ei 
>%} -zk. kra . r 18' <* pre w

F f i , .
6. i.

5F -
58 -

100 -  

99 75 
100 —  

88 — 
92 -  

102 
•8 -  

99 50

60 -  
60 -

łyczka
Slf

asta H.rai’ow»
Btanistawcw*

(5

iaterweację papież* 
( oidknpowi ktoac

gierskiego, iżby udał się o 
przeciw ks. Strossmajerowi 
kiemu) z powudu jego mach nacyj panslawi 
stycznych, jest z gruntu zmyśloną. (Strossmajer 
nigdy uie był pauslawistą; p. r.)

Petersburg d. 12 stycznia. Akademia umie­
jętności wy orała Pastenra i Kocha na członków 
korespondentów.

Petersburg d. 12. stycznia. Jak Joum. de 
St. Petersbourg donosi, oddane Bankowi pań­
stwowemu obligacje nowej remy nie będą &*- 
razie w obieg wypuszczone.

Ateny d. 12. Stycznia. Pojutrze podobno 
ma być zniesionym knrs przymusowy. —  Ts- 
taj zaprzeczają doniesieniu pism tureckich, ja ­
koby królowie* duński Waldemar (brat króla 
greckiego) miał być upatrzony na następcę 
księcia Aleksandra bułgarskiego.

Ateny d. 12. stycznia. Przybyli tu delegaci 
paryskiego Comptoir d’escompte dla rokowań o 
koncesję na koleje żelazne z Aten do Laryssy, 
Koryntu i Kalamatty.

Rzym d. 12. stycznia Konferencja mone­
tarna odroczona do 15. kwietnia

Rzym d. 12. stycznia. Badacz podróżnik 
Cecchi przyłączy się do transportu załogi wło­
skiej do Assab, 1 po wysadzeniu jej na ląd w 
tem miejscu, uda się z parowcami „Garibaldi" 
i „VespueciH w okolice Kongo.

Rzym d 12. stycznia. Ra»aegna donosi: 
Celem jedynym małej wyprawy do Assab jest 
ułatwić wyszukanie i ukaranie morderców Biau- 
chiego i jego towarzyszy, tuzież wybadać teren 
na wypadek, gdyby się okazała potrzeba wy 
prawy w głąb Afryki (ku Abissynii).— Wyprą 
wa na Kongo zastanowiona z powodu, że okręta 
„Garibaldi” i „Vespncci“ mają być nźyte do 
transportu wojska między Assabem a Adeuem. 
„Duilio” (jeden z największych pancerników 
świata), tudzież inne okręty, wymieniane przez 
dzienniki goniące za senzacją, będą z końcem 
wiosny tylko na to uzbrojone, aby utworzyć 
eskadrę na letnie manewra morskie

Guttt holenderski 
Dukat cusr. 
"łapoleondor 
Pófbioenał rosyiSKi 

nb«l rosyjsid

'tarek
cebro

W nrąnn- w

n e:
papiero*» 
dueek eh

i  i01 »6 108 8*1
ite >t£ 75 97 75
8 * 7 M 4 —

<10 6 * 91 60

7 — n 5«
6£ i 24 4

5 70 5 9 0
5.75 5 85
9 78 83

10 02 0 ‘ (9
1. t 1 64
12 7 297.

6 0 — 6( 85

!■>»f f l e d e i ,
u* 1

A  piny 43 60
u <--Ai tr. 97 50

•  la t . L* S6ó.—  
Połnd. 148 4 0  

«  p .E u u . 29 9  —
. .  Nordostk. 172 60 

obi. p. at 105 50 
\Śęg. da. losy r. 118 20 
a . rsn. w ęg.4\ 96 19
Ros. rabsl pap 1.28 */„ 
Galis. liilsau. 101 75 

Usposobiene - 
9 W ledete. dnia
godzina 10 nain 30 

Akcje kredyt. 294.65

-f W. ► JŁNfcL*-"

10. Stycn ia  1885
50. o ne-

‘j * «ksje kr
'n-onsoank 

-<tk<iln 
Altold.

K luttss.
Couano 

dba tał.
Losy tumkts 
Bankrsrs 1
Lrtss w«*ie
Kredytowa 

spokojne.
12 stycnio. 
przed południem
A sgk -a u a żi) 
Kolej połuóii 
Na; oleondor 

Osposokinde. 
10. styouita

805 50 
74 -  

237 25 
l<11.75 

201 —  

125 25 
176 60 

21 —  
100 76 
116.50

97 50iscje Kredyt. 294.65 
Kolej Kar. Lud- — .—
TJeionsbank 74 23 
Rossyj banku. 1 981/,

| B e r lin , dnia 
godzina 6 m nut 40 po południu. 

iay,'sk. banku 213.40 Akcje kredyt
Lombardy i47. -  Gklicjikie
Poż wschód. 64.50 kustr bank.

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W ks. Krakowskiem

9 79
silne

5 0 1 . -  
109.40 
165 6 .

*4 */» °/o l'8ty zastawne 91.25 91.75

Przyjechali do Lwowa d. 12 . stycznia 1885.

Hotel ŹOR&A: K. hr. Wodzieki > Olejowa,
K. Wisznieweki z Dobrzan, A, Hulimka z Mycewa, 
F. Jędraajowies s Traybnraki, S. Hit aa ter s Ge-

L i s t y  z a s t a wn e
(za  100 z łr )

S68 13odenered. ellg 6s*«r. 6 pr. sŁ
74 t I »pł. w 88 lat 5 pr. w.a
4 < | Dal. To«- kred. liem. 4 pr. wa

I<J1 80| Galie lank  hipot 6 pr. wa
„ M l .  kr. wtoi.fi „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr
a .  „ w. a. 8

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za lOO złr.)

Albrechta po 800 sł. 6 pro.
srebr. n a ........................

alfSldske po 2ju  sł. 6 pr
srebr w. a . ....................

Oseska s 800 sir. sr. w. a. 
Elżbiety po 8 pre tr

a era. 1S63 8 pr sr. w a.
1 ■ 18706 ■ * •
* » 1̂ 72 6 B » »

Ferdynanda pól. 6 pre. m.k.
■ 5 ■ wi?S „ srebr 

Gal. K. L, 300 zł 5 pr. sr. w.a. 
H. em. 5 pre.

!  HI em. ,r71 300
, IV a. 1 300 ii. 5 pr.

Lwew.-Cser.-Jass. I. em. 1865
300 *Ł 5 P^' «■ *• a 

Lwow.-Cier.-Jaa. H. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. a.

| plącą | żąda. 
iłr, v  1

|i 2
**V 66 
9 40 
ot* lii 

|101

102 0 |

złr.

23 76

100 
li 08

106 
01

10'* f)0|
Iloo 10

ąes ii.

w.-Cnr.-JMB. IV. em. 1879
300 zt- 6 pro sr.

Hudolfa po 300 Zł. w.a. 6 pr.
198 —| srebr. w. a........................
9 rlfiudolfa em 1869 po 800 st.
2 - 1  5 pro. sr. w. a.

1 o I -.odolfa em 1872 po 800 zł 
101 5 I f> pro. sr. w. *

wdmiągrodzkiaj za 200 ztr.
03 9S| 6 pret. ..........................| 8 — | 98 50

Papiery loteryjne 
(sztuka).

ibład kred. dla han. i prsem. 7l  8'
Klary po 40 złr. m. k. . 42 —

99 2 |ln«bruckie prosi. poż. . , 17 IS0|
Keglerifh po 10 z,r. m. k. 18
Krakowska po 20 złr. m. k. 17 fio|
Łablnrfsktt prem. poi. . . 23
Budzińskie m . .....................  .4
illffy  po 40 sir. m. k. . 37 7*
Undolfa po 10 złr. m. k. . 19 —
K. 3alm po 40 sł. m. k. , 56 76
Soluogrodzkie prem. poi. ■
St. Go-ciis po 40 zlr m. k, | fil — | *161 
tanisławowska (potyczka) 
po 20 złr. w. a. . . .  I 2d 50 

Waldsteln po 20 z!r. m. k. I 27 '6  
Windieohgratz po 20 zl. m.k. J 86 75

rajoa.
Hotel LANGA 

Bnnzel z Wiednia.
Hotel FRANCUZKI: 

szczyk, Oichnlski z Sanoka, 
Rurnus

L. Harx z Frankfarta, A.

S. br. Brnuidkl n Zale- 
L  A. Jużyebyński n

t(0 6
. 8 4i

r ’6 —
i.
18 50

18 60 
94 -  
43
88 26 
9 7* 

*7 9 *

T  d  A. T  K Hrt. a K  A K B K A 

p o d  d y re b h J 1!  J a m  D ó b r a a ń a k le g o

W pouieaziałek dnia 12. stycznia 1885.
W ł a ś c i c i e l  k u ź n i c

(Le naitre des forges.) 
dramat w czterech aktach Jerzego Ohneta.

(IM  a d e s ł a n e . )

K ilka słów o uaśladownlctwaoli.
Lioime prooesy, któremł rokroosnio zajmuję się 

sądy z powodu naśladownictwa zaprotokołowali jon marek 
ochronnych lub innyoh podobnyoh omamień kupującej 
publiczności, daję dowód, jak trzeba byó uztrotayw (.rsj 
kupowania jakiegoś towaru. Tego rodząju fsłzsorze nio 
oeiczędzaję tsdaej braiity a gdy jakikolwiek prod kt 
zyska, w skutek swysb zalet, tjosUwość pnblioanośei, te 
■ pewnośetę w pruoięgn jakiego* osasn pojawi się sze­
reg naflndewiietw, Mira a trylu a z prawdziwym produk­
tem mąją jedynlt wspólne imię , waględnie zrspólnę e- 
zaakę hałdy człowiek beastronny pojm ie, to  tak e na- 
< adowniotwa mogą byó tariaae oc oryginała, jakoteż te 
kwoła, chociażby naj robniejsza, zapłacona zs n.ślado- 
wany przedmiot, jest straconą, w rasie, gdy naśladownie-
tWOgiento ,w Jk,e bywa , nieposiada zalot netelnego 

Losowi naśladowanych fabrykatów uległy takie

Kil 
1D3 
109 
l -JO 6 I 94 0 

l i  2U
<7 25

Dpwizy 3-nriesięczne.
Berlin 100 mark . . . , 
m ,nkinrt i0& nark. . . 
tlsmbnrg 10C msrk . . .
Londyn 100 fnl. szterl
~ sz® fon .. „ ..

60 80 
60 S 
60 *o|
8 70 1

 ̂ 9 82

60 fiO 
60 5(*
h i 60 
4 vi 

<» 87

Fbcaątek o godzinie 7mej. wieczorem, 

e  o ; O I Ą  G I K O L S  J O  W ti.
podług regara hocwjfasge.

Przyohodzę de Lwowa:
Z KRAKÓW A : o god5 5 min- 46 rano pociąg po- ] 

I spieszny o godz mir.. 27 wieczór pociąg ’  lobowj, o | 
| »od. i mil'. 08 przed południem pociąg mięsnry.

Z PODWOŁOCZT8K : aa dworzec w Podzamczu o 
Igodz. TO m. 13 wi esór pociąg pospieuny, o godz. a u,
128 rano t o godt. 3 mu>. 42 po pnlnii. podąg mięszany

Z PODWOŁOGZT8K : na dworiec główny lwowak. 
godz. ’0 miu 26 wiee-Ar prdąg o uszny, o godz,

18 min. fi, rano i o godzi-du 4 mir« TO po południa po- I 
leiąg mięnzany.

I znace i cenione w skutek szezególnyet. zalet tak'u powag 
I lek rski ib, jakotet a publiczności, szwajcarskie pigałki 
aptekarza Ryszarda Braadta przeciw satwardzeniom po- 
łęczoaym z bólem głowy, biciem oerea, duszno*cię, o n  
dleniem, braktem apetytu etc., któr» naśladowuio, azar- 
pojąc nawet nazwisko wynalazcy. W  szeregi prooeoów, 
któro wytocz no zadownis fałszerzom, notępion tychże, 
leoz nawet dotkliwe kary nie przeezkodiiły pojawieniu 
mą nowych falszeraów. Dlatego zlecam, i k najgoręoej 
pnblicz oś i ,  by przy kapowania prawdzlwyoh „stwaj- 
caraki"h pigułek Ryszarda Brandta* uważało, ozy one 
są opakowane w pod Ikach metalowych, które oethnje 
etykieta „białego krzyża na tla czerwonem* i podpis R. 
Branda, i ozy cena pudełka wynosi 70 ot.

Pndeika, które tak niewyglądają, nie są prawdziwemi 
i dlatego nionaiety ich przyjmować, i będziemy wdzięczni 
‘—■‘ de nu, kto wskaże raślalowców aptekarzowi Rysi. 

ndtowi w Zurychu, dla sędowego ścigania.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia 

pod korzystneml warunkami
bezzwłocznie i sumiennie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e L w o w ie  d



Podziękowanie.
Poczuwam sit} do miło,go obo­

wiązku wszystkim przyjaciół im i 
znajomym ś. p. wuja mego Marce­
lego Ciemirskiego, którzy w smutnym 
obrządku pogrzebu tegoż na dniu 9. 
st\eznia b. r. udział brali, złożyć 
iiin:ejszem najgorętsze podziękowanie.

Lwów, dnia 9 stycznia 1885.
Teofila Prokopotoiczowa.

na karnawał 1885 
w składzie i wypożyczalni nut

Gnbmiń i Scila
pod zarządem

K .  W 1 Ł B 4
we L w ow ie  ul. A kadem icka 1. 3.| 

Katalog na żądanie gratis.

N ow e tańce
Nakładem księgarni, ■ ładu i wypoly 
cialai not muzyoznyob, oraz ekspedycji 

pism perjodyoznyoh:

S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
w  K r a k o w i e

wyszły:
Wroński Adam .Bławatki z Ols y

Walce złr. 1,—
.  F°ls ie z*pusty“ Ma-

zury
„ .Artykuł 44“ Polka „
„ „Kawaler.ki Galop* ,„ .Mazury Akademickie* „
.  „Polne kwiaty*Walca ,

D o  ś  , l e * n :
Niedzielski Sta u sław. Krakowiaki 

.Nie będę łsz ronić* „ 
|Niko:owic/. .Znalezionym „

— 60 
—  4 
- . 4 0
- . 6 0

1 . -

- . 4 '
— '01

Urząd pocztowy BEŁZ
poszukuje

e k s p e d y t o r a
rutynowanego z i giamiuein telegraficznym. 
W jnagrodzeiD  20 i ł .  miesięcznie i egu 
utzymanie. 2iS4 1—a

| Nie ma nagniotkó w !
Niezawodny środik ra  wygubie­

nie caguotkdw, brodawek i innych 
podobnyoh naroś i skórnych, b u  bola 
i bez żsu- ego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e  L W O W I E .

Wprost z Ameryki
połu dn iow ej sprow adzon ą

m o n i t  lawę
_  polecaS  i r i  u  s  z

(Artur Kośoicki)
Skład Kawy we Lwowie,

C h o t ą i  s y / n s ,  n r .  S S , 
na dole.

Kosztuje w inibjscn 
1 M i lo  s i r .  1 .4 0 .  i .  5 0  1 1  OO.

na prowincję 
4*/s kilo * łr . 7.80, 7.70 1 8 80 

franco.
Co miesiąca świeży transport.

Pomarańcze
lub cytry y świeżego -biorn, wybor­
ne i  rai o i wyborowe z Mes<ynv, 
30 do 45 sztuk st sop-nie do bielic ści 
w pięknym 6 kil koszo, starannie 
opakowane, wysyłam pooitą do Au 
stro-W ęgkr z opłatą cła i franco 
za pooraniem 1 zł. 9 1 ct.

R. MAITI Tryest.
Przy idaiorzo ;i koczów na ra  ̂

pod jednym adr;. eom i nadcełódeu) 
naieżytoś:-! f ranco— ni  kos u rudej 
o 14 c '. 4219 1 20

Gla amatorów róż!!
ZR AZY  do szczepienia z przeszło 
1400 gatunków w najpiękniejszych i 
najnowszych odmianach są do naby­
cia po umiarkowanych cenach w K A ­
MIONCE STRUMIŁOWEJ

A. B in ie k

P S t A W D M W E

P I G U Ł K I  M O U I S O M
P a  ARTHAUD MOULIN

najlepsze se środków czyoiczącYoh 
przeczyszczających krew we wszelkich 
stabośoiaoh złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajaoh, wyrzutach skórnych 
i zep».uoia krwi. 3501 2— i

Skład główny w Paryża n p. Arthaud 
Monlin, aptekarza 3 0 , olłoa Looit le 
Grand, we Lwowie akłid wyłąozr.T w 
apt. p Krzyżanowskiego obrk Brygidek.

Instytut nauk, wojsk.
we L w ow ie  u l. P iekarska 21 

i w  Czerniow cack nl. Św . M ik oła ja  11
(nowo otworzony) 

przygotowuje do egzsmn-ów na jednoro­
cznych ccb dników, do szkół krdeik ch ■ 
do wszystkich c k. zakładów i akach-mU 
wojskowych, n i oficerów rezerw® yoh i di 
egzaminów kad-iekich (na oficerów do li­
nii i obrony krajowej).

PcuiyoDut tak dla powyżsiych ucz­
niów, jako te* dla nazęszoiają^yoh do szkół 
pnblioznyrh i pryw tjstów , utrzymuje r 
Lwowie Dyrektor zakładu, w Cz r >owca) 
c. k, Radca szkolny Wny Jan Linbegei 
przy ul: S » . Mikołaja 1. i 1 wo własnym 
domu, gduie się też mieści Instytut.

F . K O ESTLM CM
Dyrektor z.kł.’.iu, 

pizyjmnje od 5 — 7 no jo t .
3455 2—t

C i ą g n i e n i e  d n  «  8 0 . l u t e g e  1 8 8 5 .

tóutynowany

mogąoy się wykazał roslioznemi faeho- 
weu i pracami publicznemi, poszukuje o 
ile to być może, w jodnem z miast więk­
szych odpowiedniej posady.

Listy npraiza .ę nadsełać do admi­
nistracji Gazety Narodowej pod adresą 
.Rutynowany urzędnik*. 1— ?

W  Ł o s l s n l e s e b ,
peesta loco (stacja kole­

jowa Prsemyś!) są do sprze­
dania

trzy ogiery
» s y  A i d e ś b k l e J ,  budowanej

zł. 7.40 dwa gniaJe, jeden kasztanowaty, s któ 
.  6.10 jeden ma lat 4 , dwa zaś maję po 
„ 5.8 0 3, zupełni* wykształcony zdolne do
„ 5.30 w,E6lkiego użytku. Bliższych szczegółów
,  5 .iO udzieli Zarząd gospodarski w Kosienl
,  4.80 ca°b- 2128 1—3

2 l 'Polska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g s ,

rozsyła f  r a n  eo  w w o r e o s k a o h  
po 5  k i l o  b r n t a o

L -i izrra* Mokkę arabską 5 kile 
K r l W ę .  jaw ę słot. Manad. *

„ Cejlon perłową ,
* ,  plantaoyj. „
» Cmba ,
.  Sai.tos „
„ Moskę afrykańską - , 3 . 9 0

H i r s a t ę  w pakietach I kile po 3, 4,
5 złr. i wyżej. Cło od 6 kilo kawy wy­
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1 s ł , — które 
olbiorca na miejscu o p ła a . Próbki na
żądanie wysyłamy sa przysłaniem 10 ct. Dobra H o r o d u i e a  f  P o r e d l -
w markach pocztowych. 26-98 2 f  w o n i e  w powLcic Horodeńakim, 700 

ADRES: Polnisohe Handelsgesell- morgów pola ornego i dobra B a b i n  na 
echaft Z D o f k o w i k i  *  Co. Hambnrg.Bnkowiaie 590 morgów najlepszej jakeśoi

od wioeny 1885 do wydzierżawienia. —
  |Wamnki przystępne. Zgłoszeni* u wła-

icioiela w Dupliskaot, p c Duoliika.
2185 1 - 3

B  a z e m
1

l os
1

z ł o t y
ra franko­
waną prze­
syłkę losó w 
i listy wy­

granych do 
łączyć 15 et.

10 000 wygranych
11

losów
10

LOSY KINCSEM
i. w y g r a n a  g l ó n n a

z ł .  5 0 . 0 0 0  5fcl.
10000 złr2. wygr. gł. 20000; 3. wygr. gł.

dostać można w biurze 
loterji wę /. Jockeyklubu 
Uatranergasso, Budapest 
N*t Casiiio, jakoteż w 

kentorreb wymiiny, trafi­
kach i kolekturach loter.

dalsze wygr

5000 zł 
3000 zł

dalszo wygr.

2 0 0 0  z ł .

z i  4 y c b  
na franko­
waną prze­
syłkę losów 
i lis y wy- 

granyob do

w ygm ną wypłaca

, 0 ° 0 ^ J S i 5 o t .

^ ( ‘ t ó w k ą .

J a k o  p e w n ą  i  k o r z y s t n ą
l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w  

polocam

5°|0 L i s t y  zastawne
c. k. nprz. 

g a licy jsk iego  banka hipotecznego
(premiowano i nie, remiowane) 

i sprzedaję takowe 
po „nsjuinśai-kosiaiiszym knr ie*
August Scheilenberg,

Dum bankowy i kknror wymisny 
w e  L w o w i e .

f r O t a J T O K  K r  r  tM & O i lO O i \
^ Hrabiego Juljusza Andrassego

p iw n ic a  w in  to k a js k ic h !
w i n *  t o k ą j s k i ePodpisana dyrekcja winn o poleer następujące 

własnej uprawy :
1. Tokajskie stare praw. wyskok, kurao. ciężkie Vt Btr. flasz. I.

Szamorodner

Szamorodner

pół oięż. 
oiężk<e

V ,
V.
V.

zł. 5__

Ogrodnik żonaty
praktyczny w tym zawodzie, i msjący 
chlubne świadectwa z wię-szych skarbów 
krajowych, poszukuje oopowiedniei po­
sady. A d its : J ó z e f  J bi ’ ń s k l  

2 3 1— 3 poczta Staremiasto.

beczkaoh od 36 — 140 litr
7. ,  oć. 1 5  — 140 litr
8. Wina stołowe „ ud 135 — 140 litr
9 , „ „ od 1H5 — 140 litr

Przy zamówieniach na dostawę win w beozkach 
na żądanie franoo i gratis

Za prawdziwość win naturalnych ręezymy najmocniej.
D y r e k c j a  j^ i . in ie

3582 1— 8 Sz5116ske: poczta S. A Djhely, wyższe

II. 8.50
m . 2.50

r. 1.—
u . - . 6 0
i 120.—

u . 8\ —
i. 50.—

u . « 40.—
wysyła się próbkę

Węgry

3ora»» hxxx*-:)Ooo x <xx)oo<»tv

8Ł& W M  B S .Ł 8 A M
DG. SIC fi AR L> A

przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi,

i cierpieniom pochodnym
(FLAUZ.UA 60 et )

do rmbyeia w af tec 1 K . K R Z Y ZA- 
NOWSK1EGO we L w o w i e  («<bck 
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
Tarnopoiu.

Doniesieniu dla gospodyń!
Uzu-’ -oy Za u cjlep gzy K R O C H M l L ryżowy Jest (en, który 

wyrabia d am sk a pierw sza nęg fu b r y k a ta s K s e 1. 11,  ryża  
1 tarochiuizlii ryżewegi*.

Z n a k .

—* iiM,y

FABniKS-WaR<E

Przydaje 
i h a r e k i c b  i

s ę  do p r a c o w a n i a  
do k ą o i e 1 i

b i e l i z n y  t u d z ie ż do celów k n- 
4144 7 - 8

j r  J C J C  JC  J Ł J C  JT J C

8wieże śledzie solone P i e ć .

Dzierżawa

Yaleużinscamp 83

fśzirtidg blaty  sscsrgólay ga-
tunez iKicm. szerokości sstuka 
65 lok. 13 zł 

P t ó t z o  a a a e r y k a Ó M k ie  40 lok. 
ra 0 ii; r »pod nei zł. 7.60

7 i4 n w  aoterykaótable CHoth
40 lot. połst. 11. zł.

poleca
h a n d e l  p ł ó c i e n  I  b t « | i z n y  

ht o t o w e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

8184

f iczeń
dobrego prowadzę . ,  z odpowiedniem wy- 
kaztałe "W en, zr ajdzl natychmiastowe o 
mieszczeniu w han-łlu towarów mięsza- 
nych i win S S k i e n k a w K a m i o u o e  
S t r u m i ł o w e j .  2126 1—3

Jttułlrirfł tnnni fcCane 
S m  n a łj.»st u l  «Hts Z l j l i l t l j  

b it  P io t t  anb ftan S atbtlł.
Preil Diirllljatrtiiti S Jgart BP $f.

(ut C4 am « ■WbTL.rti
g aUcU* *tf«tbuat 

M » n i » i i (  wtt

ftttKbdtkikttL
s owett*. 

l l f r i n  c » t » t i 11«
W .b t z t t l b ł fc-------

ItU  n 111 i ł l t u  » a »-  t i s s i  t s sdt
Sloutllen, tfua^lńśśra unb ^ttnttntiłSta.

^raier Don L 3amiat 1BBB ił 
ą  Uiiitrłaltuwai.BitłUtttf Iz tea 

-PlobclT SuPBU rn.
Ebt SiidibanbCungcn ssł tMiusualns sts 
men ieberjeit 9bonnnMeidf fntof^rn; «ip.i t 
lieftm tlrobe.Ouinwcni ortu*, tbtnfo bic 
BitlaflłóisbluB j  U «t8aW .B ią(ta )aa iąV -

B lo b t n  n z b  e « n b .  
arbcittn, catłalłaik 
9000 tA łu b a ssts .

M  S u b p le w tn to  m il  
c i t t a  400  e ł z l t t .  
■ u jtiiz »»» B
lĄ riibun ai S «9 P  
bić uugtubUfh (om  ' 
tonn banaA riz 

KIcibi

Handel kwiatów

J. iStiichiewieza
w e  L W O W I E  

p l a e  H a r j a e k i  i t e . b a  1 1 .
pel oa

B u k iety  balaw e ze świetyoh 
kwiatów najgustowniej układane 
od 3 zł do ts . ł  i wyżej. 

B u k iety  M otyllen»w e ze świe
i jc h  k . iatów od 15 ct. do 1 zł., 
z kwiatów zasusz, od 8 ct. do 15 et. 
z kwiatów robionych bardzo gu­
stownych od 12 ct. do 40 ct. sztuka. 

O r d e r y  k o t y l i o n o w e  w wiel­
kim wyborze 100 sztuk od 6 zł. 
do 15 zł

<-raz m *n k iv tr  pod b u k ie ty
atlasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe, w bardzo wielkim wybo­

rze i po nąjtadszych cenach. 
Z a m ó w ię  ia z prowincji uskute­

czniają się jak najaknratnirj i od
w rO tn ą  p o c z t ą

Dziękuję za dotychczasowe wzglę­
dy i polecam się nadal łaskawej
pamięci. Uniżony sługa 

J .  8 l a .  l i i e w i c z .

t -
4ta

a.'*
• V Ó-® V

aflit*

i-fi-gt'
f a b r y k a

przmlnidS 
h o l e n d e r s k i c h  

Ł I K I E B Ó W
Skład fabryczny:

we W 1 E O M I I J ,  I .  K n h l n a r k t  4 .
Dla dogodności P. T. pibliezuości można tyob 

prawe a  w y .ó  likierów nabyć także w  tnmnvoh 
handlach zpaozniejar.yeh.____________  3594 1 1 —t

-a
•Rot

n

c  r .  1 8 8 4 ,  1494 8— 15
w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- 
sęczkach pooztowyeh 10-funt, zawierające 
40—50 sztuk na oałą Austrję po 3 marki, 

wysyła franco za pobraniem
P .  B f o l z e n

C r S l I l n  a. d.Ostsee,Reg. Bez. Straliund.

F a b r y k a  k o r k ó w

L J. Malewski,
Lwów, nlica Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków do 

butelek, w lepszej ji 
oh , — jak

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć- Nawet 
mniej foremna twarz mole u aa zachwycić, jeżeli znajdzie­
my płeć bes zarzutu. Ale takie najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, je£eli bodzie 
czystą, lśniącą i «łodzieńc*o świeżej płci Liczna ilość 
P«ś 
nie

romityoh nieżów, * a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
Raspi, dr. Jfingera . dr. Randnitza polecony, ód U  lat z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany b a l u s a  
t r z o z o w y  Ł e i g i e l a .  Tao ulubiony kosmetyk osdr«- \  

skutek szkodliwego bi-lidłs, namiętności, łub z po- L 
rzydłą płeć, a nawet w skutek ^

wia
wodn innych przyczyn zbrzydłą

f i
X

boczek i
śoi sd

ako-
oteżzagranioznyob l -  - . .

drzewo korkowe i keła do miele­
nia jagieł. 3913 1—ł 

założona w rokn 1877.

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodsajnn- 
snwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 1 60 ot. W e Lwowie w apt. P. Miko- 
lasoha, w Stryju w apt. B. Dręgowskiego. 
1503 1—27

- f i

ahłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny keloryt, t a c o  W 
^  głównie starsze panie i panowie nwagę zwracają. Ze oprócz dr, Lauglela ^  
ą  balsama br*ozow ego niema lepszego { niezawodnie).sego środka na npięk- 
J  sienie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena k  
^  dzbanuszka 1 złr. 80 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Z y f iz .  R zsk srs  J  

pod srerbrnym Orłem, w Czarnlowouh n J. Goiiobowskiogo apt. pod Opa- 
tnnośoią. 3691? 1—?

ł <
¥
M
M
¥
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¥
¥
¥

Sprzedaż tryków

*
*

i
h
&
nw

'lieA ttlKie j-l Cjlii Lubili i i»r'-pa.f;-óisAtLłi D̂aWtójśuiiasfcwUj albo-
winili nia auiwiafi*jżt uue w nuoie BzKodiiwjCL uubsUncyj, używane

ę ę  z najlepszym statkiem w chorobuch tpoanieb or^anow cia+a, przeciw zim- 
u  nicy, oborobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ooz- 

nym, chorobom mózgu i ust, choiobom dziecięcym, chorobom kobiecym;
^  sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żadeu środek looani- 
x j  “ ie jeat tak korzystnym a przy tern zupuruie nieszkodliwym, ażeby
J  Z A T W A B O Z E S 1 E
n  usunąć, to niezawodne źródło pra«ia wszyslkicb cnorób. Z powodu te się 

biorą w foruaio ocukrzonej, dzieci chętnie zszywają. Fignłki te zostały od- 
szczegoiuione pocnwalue^i awiaieotwem radcy dwora profesora Pitka.

P u dełko zawierające 15 pigulok kosztuje 15 c t ;  rulonik zawie­
rający  o pudełek  zateni i2 o  p igu łek , kosztuje 1 a|r. U.84 7—1

P r 7. f ik l r n a «  putiriko na n e su:*!A^ O o t r u g » .  a.:J6 b1._ fii.aa wApot||e*e au*  kitiiri 
fccu LeOyiyiti* i, iic. atr.Luie odwrut^cj m-irka oĉ rusiihti

laUySiaiki/m, j,ra«d_ kupnem ziór ych oiirtcf.-. je  
bulmy *ic pilnirWdć, cjł> nip kapaja jię Uy, meiko- ■» 

tkający iah nawet Ri-kt̂ dliwy pr*par.it. Waiesy iętdać 
w.yfJinttś KiuiaDekfc- FilLu- t* bowi«m na
* iHi>5vi\i Mpaick.OD* abvCŁ *jm pGipiaeM.

© I d t r n y  w k ła d  w e  W i f c d a l u :  *Apotheke zum heil. Leopold 
Pb. Neost in. róg Planken^ussa i Spiegelgassa.

Skład -e  Lwowie u Z. Ruczera apt,., i J. Bois-.ra a -t

¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥

^  U  K I

Mn imftB
ułatwionym sposobem 

według (.alnowasego ** atentu
f i  a n c u s k i e g o , ' * !  udziela oso­
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża. Cały k ,rs trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
Aadmyoh nie trzeba prooz papieru ry­
sunkowego i miary ointymetrowej. 
Każda uczenn oa wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, diugi powiększony.
Cały kuru kosztnje 10 zł

Bliższa wiadomość w a ministra- 
oji „Gazety Narodowej', lub ulioa

Sykstuska Nr
I. piętro w podwórzu ria a ris bramy.

ZaptN-yw .ć się m ożna codziennie
od <<>dz. S — 6 pnpoł.

PRAWDZIWY
OPACTWA

LIKIER BENED1CTLNK 
FjsCAMP w s  FRANCJI

wytsromego smaku, wzmacniający, pomagający trawie­
niu i obudzą] ąey apetyt. 1018 20 -  M

J E D E N  g N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W

Wymagać aby etykieta kwadrato- 
lajdowała sir

Agencja 
Prawdziwy

| YĆRTTABLE HQUEUR BŻłUDICTINŁ 
Bmetre en Traiwe et A lltranger.

i / c r W » r * * M ^

wa znajdowała się na spodni, butelki z jtJ L  * -JL /
właanoręciznym podpisem główaia dyry- ■>' 
gającego ' "

Skład główny w Feeamp w c F ran cji, 
główna w Parrśa Boaleynrd Hauaatnr 76. „F ________ ,

WftĆ nio będą fałszerstw i uaśiadowniotw
ffyborasgc prawdziwego likieru Bono- 
■iootiiib,* Doctać możua wc LWOWIE 
■ han In win p. F. W. Królikowskiego 
N B.findl r, Hetmańska 10.

Dystylamla opactwa w Fócamp we 
Francji wyrąb-1, także:

ALKOHOL IH Ę T O ^ Y  I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mćlisse des Bó.ićdictios) wytwory hygięniozne, wyborne na tłaue żołądki i 
wyśsze od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd iryr ilblanyoh, i zal.csne przaz 

lekazy T.AD -nsideh i innych- 
Znajdują się w« Lwowie w aptekach PP- P Mikolsscba, Krzyżanowskie­

go, Nahliks ; w Czerci iwcach u p. Goliehowsid^gO.

5000 reszick sukiennych
( :S  4 met ) « e  wczyst-ich kolorach
ua znpełu ubrania męzkie, wysyła 
za pobranłftn resztka po 5 zł.

JL- S t o r c h  w  s i e r i d e .
R e sz tk a , k tó ra b y  s ię  n  e p o d o b a ła , bę
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki zanades auiem 0 t. 
31 'f. I 10

Biuro wywiadowcze 
Jaljl Wiloszyńskiuj

R y n e k ,  1 .  >6 8 , w e  L w o w i e ,  
TY P ł o t f O T .  poczta i Stacja kolei „  Ba do polecenia: 
żelaznej Tarnopol, jest do nabycia 4 i ,  N » U C * y c ie l lA ę  rodowitą Francuz- 
sztak tryków zarodowyoh, wieku ud 1 do k*> przebywąjącą od lat kilkn w kraju,
4 lat, czyaicj krwi Negretti, po trykach w domach obywatelskich, od który oh po- 
z owcza roi Leusohów i Kapo.ehewo, a ohlubn, r. komendaoje, poszukuje
w póioiąja-ysb latach * Harty 1 Prtrą- “ m i««csenia w kraju iub z a ^ i c a .  
gowy. Jak świadczą regestra bonitacyjne, . . M a u t * y c > e l k »  F e l k a  w <re- 
daje jedna sztuka pranej wełny 8‘  ,  kilg. dmja. k‘ ‘)ra posiadał,i swój własny
Wełna z r. 1885 sprzedaną została poF*MJ8n“ ‘ > posiadająca doskonały język 
12 złr. za oetnar wi, doński. Zgłowenia " “ ouski, uwmiecki 1 muzykę do ukoń­

czenia nauk, poszukuje posady w krajn 
lub zagranicą.
i ^ a n i  z y c l e l h a  rodowita Niemka 
■ francuskim językiem oraz musykę. , 

B o n y  różnych narodowośoi zaopa 
trzon* chlubnemi rekomendacjami są każ 
dego czasu do umieszozeni*.

Grono p a n i e a  R l o ż ą e y c h  z d o -1 
bremi rekomendacjami. 4304 1— 3

M O L L A  p r o s z k i  s e id i i c k ie .
Tylko prawdziwe,

%

jeżeli na każdej etykiec-e pud-łka wydruków, ny jegi 
• f s o ł  I A . M o l l a  f i r m a  p, mnożm a. 
Niezawodna dkutecz-c ść lecznicza tych prósz 

kó* przeciw najupor :»y wazym cierpieniom Ż u łą d -  
M a, a p o d u l c k  c z ę ś c i  C i a ł a ,  prze iw lo* 
osom ź.-łądsa aabogm-e^iu, zgauż,., przeciw za­
tw ardzenia, przeoiw cierpieniom wątrób,, 
k e n g e s t j e a  krw i, hem.roidom i najroaiuaii 
ezyut eburubum aobieuym, spowodowała od przeszli 
kilkadziesiąt lat eoraz większe rozpuweiochmcni .

do administraoji dóbr jak wyżąj. 
2118 1—7

F rtłB E T w e  w y r o b y  b ę d ę  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .
Cena capłoeaętow aneg;o e r jg ln a ln e g o  pudełka  I a lf. w. a .

W e L w o w i e :  G łów ne s k ła d y :
w apteoe Zygm. Ru kera i Hdbner 4  Hanke — 
dalej: Fr. Ehrlhb, Jan Justian, B eoa t r j .  
zjer, He ryk Mliller, A Mańkowsk. 8ad ow- 
ski i Markie ics Rynek Gustaw Schramm, 
Stanisław 11 ojcie nowski. W Przemyślu: M. 
O. Gens, M Kozłowski, M. Krug, Ale sander 
Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Czerniowoe: 
Ki.mil Alth apt. obw., A  Bayer, Leon Bełdo- 
wicz spadk. apt, Józef D ob row olsk i, 8 Ed ard 
parf. ulica Pwdska, M. Herzam, Fr KrzySa- 
nowald apt., Ignacy Sehni oh, G. Yitzthum. Dro­
hobycz: J. Z Acbmilller apt, Wiktor Raozka 
apt. Horodcnka; M Akeutowioz Jarosław: F. 
Chrząszcz, H. Kaufmann, Józef Rhom apt. J. 
Ludwik Grzymała isłoekł. Koł myja: A. P. 

Scbfltz. Radow-ee: Albert Decani apt. Karol Teiohmann. Rzesz w: 8. Blumenberg
j  Scbaitter & Cmp. Satok: Rob. Barth Jan Mozo owski. Stryj; Leohioki A K o. 
sterkicwicz. Tarnów: F. Leszczyński, W. MUlauer & Cmp. W. F. A. W ielogór»kii 

poi caja swoitu P. T. odbiorcom Zacherla naj owszą wyborną specjalność:

Z  a  e  h  e  r  1 i  n
na /.npiłue wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwyoh i dokuczliwych owadów.

Wszystkie dotąd znane roszki ..a wady lub tym podobne żro ki przeoiw 
robactwu, p zewyisza ten środo* co do siły intenzywne ,  szybkości » Pewności.

Szczególnie o trzegi się; BZ a  h e r l i n *  nie naieiy massioaiać ze zwykłym 
proszkiem ua owady I _ 89271 7 lg

„ e n ,  I fc i - i in *  sprzedaje się tylko w orygi- 
nalayoh Has teczkach, nigdy w otwartym papierze i
nigdy się nie ważył Oryginał e flaszeczki prawdziwe 
muszą być opatr.-one podpisem imienia i marką 
ochronna.

CH0R9BT ZARAŹLIWE
N iedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne Ii.^iaje. wyrzuty, gtrnpy, trąd) i inne cier­
pienia naukórne, spow odow ane tanieczyasezeniem  
i zepsuciem  krwi. W rzody, gruczoły, reumatyzm, 
ranv ł w rzod y  w  ustach i w gmrdle, nabrnuienUy
narośle na kości, itrum, niemoc i dmgormśjdn® i
trzeciorzędne peryody sy€lisu nabytego łab d*l«-
dziczncro- .

Lecziłuie niezaw odne i radykalne chorób naj­
bardziej zastarzałych i nąjuporeryw azyeb. nieua- 
tąpujących przed żadną metodą, lekarską, leczą 
*ie przez użycie.

BISCUITS OU DR 0 LLiV1ER
Jedyne potwierdzone prtee ĄJcndemję Modtfemtą to Parytu 

Jedyne uporuainioriK przez rtąd franext*ld.
Jedyne, jakieh używają w szpitalach Paryskich.

F, karstwo to, bardzo przyjem ne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez nsjzuakom itazyeb 
lekarzy, ja k o  najskuteczniejszy, znany dotąd, śro­
dek przeczys-cza jący  krew , jest jedynem  w  całym  
św iecie, jakie otrz_^aało w yżej w ym ienione tytuły 
i oznaki honorow e, co  dow odzi jego  olbrzym iej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  wpływem  tych biszkoptów
apetyt pow raca, funkeye żywotne w racają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach lecaenia 
chorzy spostrzegają, i e  wszystkie przypadłości 
chorobliw e nikną i zdrow ie , choóky najm oeriąj 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi. pow raca.

SUad główny: *1, RUI DE RIV0U, * Paryiu.
Dostać można we Lwowie w sptece 

p K. Mikolascba; w Krakowie w a p t pp.
Trauczyństiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
W WartsawL w apt. pp. D. T. Heinricha 
i Bsroca, w składach aptecznych pp H- 
W J U  i 9 DłozowaM go. 974* 19 - 3 6

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, r a iatyzmu, wszelkiego lodzajn rwania ozionków i pa- 
.aliżu, boln głowy, uszów i zębów; w formie o k ł a d ó w  na irążelbie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w n ą t r i  zmlęszana z wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienia.

F laczk a  ■ dokładnym  oplzew  8 0  ct. w  , ,
T y lk o  p ra w d ziw a ,  jeżeli każdz flaszka zaopatrzeń* jost w podpić 1 zn ak  ocacoim y M o l l a .

Olej' tranowy M. Krobn & Omp. w handlu znajdujących się gatunków je ­
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

w BERGEN (w Norwegii).
a znajdujących 

opisem użycia kosztuje

Ze wszystkich

W | N

Ceny staników V * 1*: 1'
Centure p0 e, s, 10 do ia39121 ?

P rsj zamówieniach listowych nprasu się U 
o praysłame miary w centymetrach: 1 
objętość pien i i grzbietu pod ramionami 

objętości kibici, 3. objętośei

' prsyata 
ibjftofć

s  4. długości od miejsca pod ramio I 
00 kBdd Miarę należy brać po sukni

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben,
Uprasza się P- T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ł a d r  w e  L w o w i e  s J. Beiser apt., Zyg. Rocker *pt., F. W. Królikowski St. Markiewioz, Hfibner 

k  Banku; -i Białej: Er-cb Keler apt w Brodach-. M. Kulak ip t., w Brteianachi apt. J- Hausoerg, A. Durst, 
w Czerni teeacn J. Sohnirob, O Alth aft., w Drohobyczw- Józef Eichmflller apt., w Ourahumora: A. B> tezan 
apt.; w Busiatynie W . Czerski ant; w Jarotiairiu J. Rohm i L Wisłocki apt.; w Kamionce Strumiłowej-. 
C. Piepes ant., w Kołomyi: .Taa Sidorowioz aut.; w Krakowie- "W Redyk apt; K. Wiśniewski apt. w Nowym 
Sączu W. Fi~pek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu -. K. Laur; w Podwołoctyskach-. G Morawotz; w P rze­
myślu-. F. Nahlik, A. Mańkowski apt.; w Bzezzom e: J. Schaitter *  Comp • w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. 
Maro ich ap t, w Sokalu -. E. Wysoczański a p t , v  Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt.; w Słanitławowie: Alb. 
Amirowics ap t, J. Macura; w Stryju-. J. Zgórski apt.; w Szcsakowy-. Rappaport; w Tarnopolu: E. Frant*; H. 
Kahaae apt; F Jamro«i3WP;z apt; w Tarnowie: k. W ielogó:»ki, W. MOldrur & Co., w Wadowicach: A. 
Harforth ap t. w W ojniczu: C No izyński apt., •-» Zbarażu-. Js. SfisaormarP.

k a n t o r  w y m ia n y
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w szystk ie  e ie k ta  i m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5jo Ł IS T K  h ip o te c z n e ,
jakoLż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d l.lipca 1338 (Dz p. P. XXXYin. N. 93.) 
i na;w. post z dnia 17. grudnia 1871, ®ogą być użyte dc lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadia, gą w  t y k  h n n to rn e  d® n a b y ę ia ,

Wszystkie polecenia « prowincji wylonują się bezzwło­
czni^ po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji 8901 i —?

H i D O O O i i O ł

Wyd»wcy i BfłaścKRule J. Dobrsanaki i K Gromon ;p”Yi--.1zialny redak ter Jan  ^'obfzaDski. Z d iukaru i Gazety Narodowej *.


